Nr. 24. 


Wtorek, 1 Lutego 1893 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu, złożonego przez Ministra cesarskie- 
go i królewskiego Domu oraz spraw zagra- 
nicznych, zamianować najmiłościwiej radcę 
legacyjnego drugiej kategoryi Leopolda hr. 
Bolestę Koziebrodzkiego radcą legacyi 
pierwszej kategoryi. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła c. k. oficyała pocztowego Bolesława 
Gidlewskiego z Sokala do Brodów. 


zz 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


dawów, 31 stycznia. 


Mowa JE. dr. Juliana Dunajewskiego, 


wygłoszona w dniu 26 stycznia b. r. w Sej- 
AŻ RE ; ; 

mie Galieyi, w czasie dyskusyi nad adresem 
do Tronu, opiewa: 


(Dokończenie). 


Są inne sprawy administracyjne, co do 
których prywatny nie ma prawa odwołania 
się do wyższej instancyi, a które mogą bar- 
dzo interesować, czy cały kraj, czy poszcze- 
gólne powiaty. Są rozliczne budowle, czy 
szkolne, czy dla biur rządowych i t. p., któ- 
re także dla kraju nie są bez interesu i bez 
pożytku. I tu zdawałoby się, że są pewne 
budowy i plany, które już można poruczyć 
ze spokojnem sumieniem zatwierdzeniu przez 
Namiestnictwo, a zwłaszcza przez jego biu- 
ro techniczne. Cóż ostatecznie mogą powie- 


ZYŻACY 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 
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VIII. 
(Ciąg dalszy). 


116) 


„Zbyszko i Danusia pozostali jakiś czas 
w milczeniu, ksiądz Wyszoniek zaś wziął 
kielich i odniósł go do kapliczki dworskiej. 
Po chwili wrócił, ale nie sam, tylko z pa- 
nem de Lorche, i widząc zdziwienie na twa- 
rzach obecnych, położył naprzód palec na 
ustach, jakby chcąc jakiemuś niespodziane- 
mu okrzykowi zapobiedz, poczem zaś rzekł: 

— Rozumiem, że będzie lepiej, aby było 
dwóch świadków ślubu i dlatego wpierw 
jeszcze ostrzegłem tego rycerza, który mi na 
cześć i na relikwie akwizorańskie poprzy- 
siągł, że tajemnicy, póki będzie trzeba, do- 
chowa. 

A pan de Lorche przykląkł naprzód 
przed księżną, potem przed Danusią, nastę- 
pnie zaś podniósł się i stał w milezeniu przy- 
brany w uroczystą zbroję, po której zagię- 
ciach pełgały czerwone światełka od ognia, 
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dzieć w Wiedniu, jeżeli stąd przedstawi się 
plany kontrolowane i jeżeli się zastosuje do 
wymagań budżetu czyli preliminarza. Zdaje 
mi się, że wysyła się je do Wiednia tylko 
na to, aby ta osoba, która się trudni rozpa- 
trywaniem aktów, powiedziała: ja muszę do- 
wieść, że ja na coś potrzebny i dlatego zmie- 
niam bo inaczej zdawałoby się, że jestem 
zupełnie niepotrzebny. 

To są te względy, których nie chcę 
dłużej szezegółowo wyliczać, przemawiając za 
pewnem rozszerzeniem zakresu władz admi- 
nistracyjnych. 

Wogóle w tym dalszym ustępie pro- 
jekt adresu streszeza dobitnie pojęcia swoje 
o administracyi dobrej, i jeżeli je streszcza, 
to (zapewne i komtsya nie sprzeciwi się te- 
mu), nie w tej myśli, ażeby kiedykolwiek 
na tej ziemi eokolwiek mogło być doskona- 
łem; wszak administracyę prowadzą nasi 
współobywatele, jak my ludzie, którzy mylić 
się mogą — ale streszcza głównie zasadę, 
przeciw której może trudno będzie coś za- 
rzucić. Jeżeli z jednej strony żądamy sprę- 
żystości i energii od administracyi, ale za- 
razem i bezstronności w orzeczeniu, jeśli 
nadto jeszcze, prócz ogólnych żądań prze- 
strzegania ustaw, komisya adresowa, doga- 
dzając żądaniom z jednej strony podniesio- 
nym, dodaje ustęp o szanowaniu praw, a 
raczej swobód obywatelskich, to zdaje mi 
się, że przetiw temu także trudno jakieś 
wątpliwości podnieść. Myśl jest jedna ('u6- 
żeby było można ją krócej wyrazić, co w 
zbiorowej pracy nie zawsze jest łatwe), że 
żądamy opieki nad wszystkimi moralnymi i 
ekonomicznymi, czyli materyalnymi intere- 
sami społeczeństwa naszego. (Brawa). 

Ządamy tej opieki w warunkach do- 
brej administracyi, to jest, w warunkach 
wolności, ale i ładu i porządku. (Brawo). 

Wolność bez ładu, to swawola; ład i 
porządek bez wolności, to niewola. (Brawo). 
Jednego i drugiego chcemy uniknąć, i mam 
nadzieję, że i ten ustęp przez wys. Izbę przy- 
jety zostanie. 

Jest tam i mowa o interesach ekono- 
micznych. W dzisiejszych czasach może są 
to działy główne czynności narodow ej, które 


chwycie, gdyż i jemu ta biała dziewczyna 
z wlankiem nieśmiertelników na skroni wy- 
dała się, jakby aniołem, widzianym na szy- 
bie w gotyckim tumie. 

Lecz ksiądz postawił ją przy łożu Zbyszka, 
i narzuciwszy stułę na ręce, rozpoczął zwy- 
kły obrządek. Księżnie spływały łzy jedna 
za drugą po poczelwej twarzy, lecz w duszy 
nie czuła w tej chwili niepokoju, sądziła bo- 
wiem, że dobrze czyni, łączące tych dwoje 
eudnych i niewinnych dzieci. Pan de Lor- 
che klęknął po raz wtóry, i wsparty obiema 
rękoma na rękojeści miecza, wyglądał zu- 
pełnie, jak rycerz, który ma widzenie — tych 
zaś dwoje powtarzało słowa księdza: „Ja... 
borę.... ciebie sobie“... — a do wtóru tym 
słowom cichym i słodkim grały znów świer- 
szcze w szparach komina i trzaskal ogień 
w grabie. Po skończonym obrządku Danusia 
padła do nóg księżnie, która błogosławiła 
oboje, a gdy wreszcie oddała ich w opiekę 
mocom niebieskim, rzekła: i 

— Radujcie się teraz, bo już ona twoja, 
a ty jej 

Wówczas Zbyszko wyciągnął swe zdrowe 
ramię do Danusi, ona zaś objęła go rączę- 
tami za szyję, i przez chwilę słychać było, 
jak powtarzali sobie z ustami przy ustach: 

— Mojaś ty, Danusko. 

— Mój ty, Zbyszku. 

Lecz zaraz potem Zbyszko zesłabł, gdyż 
za dużo było na jego siły wzruszeń — i ze- 
sunąwszy się na poduszki, poezął oddychać 
ciężko. Nie przyszło jednak na niego omdle- 
nie, nie przestał się uśmiechać do Danusi, 
która obcierała mu twarz, zroszoną zimnym 
potem, a nawet nie przestał powtarzać jeszcze: 
„Mojas. ty, Danuśka*! — na co ona pochy- 


długi, nieruchomy, pogrążon jakby w za- | lała za każdym razem swą przetowłosą głowę. 


największą ilość ludzi zajmują. I nie dziwne- 
go, boć nareszcie z Boskiej woli mamy ciało 
i trzeba zaspokajać jego potrzeby. Interesa 
są różnorodne i wiecie panowie, jak dalece 
dadzą się ugrupować i podzielić te rozmaite 
działy społeczne ekonomicznej pracy. Jeżeli 
je wylicza projekt adresu, to da się tem u- 
sprawiedliwić, że komisya nie chciała pomi- 
naé nikogo, uczciwie i rzetelnie pracujące- 
go. Ja elicę tylko podnieść z mego stano- 
wiska, że odwoływanie się do opieki władz 
państwowych, pod względem ekonomicznym, 
ma swe uzasadnienie, ale nie trzeba zapo- 
minać, że Państwo — to przecież my wszy- 
sey, że my wszyscy składamy się według 
możności na rzecz tego Państwa, że więc 
ta opieka nie może być silniejszą niż nasza 
własna praca i troskliwość o dobro ekono- 
miczne. Są działy. w których ezy indywi- 
duum, czy rodzina, czy gmina, czy powiat 
nawet, lub kraj, nie są w stanie pewnych 
potrzeb zaspokoić; ale ostatecznie głównego 
Źródła naszych ekonomicznych interesów 
szukajmy zawsze w nas samych (brawo), w 
tej ciągłej pracy, której wydatność niech 
sięga zawsze wyżej, niż konsumcya nasza. 
Tu może trzeba lekarstwo przyłożyć 
gruntowne do pewnych stosunków naszych 
społecznych, bo na to nie ma sposobu ani 
Państwo, ani my sami nie nie poradzimy. 
Arytmetyka prosta wykaże nam tu, dokąd 
dojdziemy au n później; a czy na 
¿gude naszą, czy zych dzieci, to osiate- 
cznie wszystko jedno. Obuk pracy, Oprócz 
żądań słusznych i możebnych od Państwa, 
niech społeczeństwo nasze zechce się kiero- 
wać i przymiotem, którego nam brakuje, t. j. 


wytrwałością — i nie żądajmy skutków na- 
głych i natychmiastowych naszych wysileń. 
(Brawo). 


Praca to zasiew dopiero i trzeba cze- 
kać na warunki żniwa czasem bardzo długo, 
a czasem doczekają się tego aż nasi następcy. 
Trzeba nam więc wytrwałości, „cierpliwości, 
tej pani niedoli, eo gmach swój stwarza z 
niczego, powoli“. 

Wracam do myśli przewodniej, którą, 
przypuszczam, kierowała się Wys. Izba, a 
mam dowody niezbite, że i komisya przez 
Wys. Sejm wybrana. Niezwykłą byla liczba 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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członków tej komisyi. My wychodzimy czę- 
sto z tego praktycznego sądzę stanowiska, 
że każda robota zbiorowa jest trudniejsza, 
a im mniejsza liczba członków komisyi, 
tem prędzej do skutku pracę swą dopro- 
wadzi. 

Jeżeli więc Wys. Sejm uznał za stoso- 
wne wybrać do tego adresu tak znaczną licz- 
bę członków komisyi, to, zdaje mi się, miał 
tę myśl przewodnią, aby zebrać wszystkie 
odcienia tej Wys. Izby w obradach nad adre- 
sem. Ta myśl przewodnia daje mi wska- 
zówkę, że chodziło o to, aby wśród dość 
groźnej a przynajmniej trudnej sytuacyi we- 
wnętrznej, wśród tych sporów, które po za 
granicami tego kraju wstrzymują prawidłowy 
bieg spraw publicznych, reprezentacya tego 
kraju wystąpiła na zewnątrz zgodnie w tej 
jednej myśli miłości Państwa i kraju (bra- 
wo), aby łączyła się w tych głównych zasa- 
dach i kierunkach naszych religijnych, mo- 
ralnych i ekonomicznych, które powinny 
nas nie dzielić tylko łączyć, aby zasilić sťa- 
be siły każdego siłami drugich. 

A może była jeszcze i druga myśl prze- 
wodnia tej Wys. Izby, to jest, że nasz kraj, 
choć niewątpliwie postępuje w różnych kie- 
runkach, jednak czy to skutkiem zewnętrz- 
nych okoliczności, czy wewnętrznych nie- 
szczęśliwych wypadków, w obecnej chwili 
nie cieszy się korzystnem ekonomicznim pe: 
łożeniem. Ponieważ ubogi to ofiaruje cv ma 
i co jest najlepszym dowodem jego szczero- 
ści, więc nasz kraj ofiaruje w rocznicę 50 
letnią rządów naszego Najmiłościwszego Mo- 
narchy, obraz zgody i jedności (huczne bra- 
wa), obraz dążeń do zaspokojenia, o ile na 
to nasze główne zasady pozwalają, tych spo- 
rów, które oby Bóg dał jak najprędzej u- 
stały. 

Á Jeżeli się Panowie na to zgodzicie, to 
zdaje mi się, że ta zgoda w krótkim i zwię- 
złym adresie przedstawiona, przecież nam 
będzie przyświecać i w przyszłych nieraz 
żmudnych pracach, będzie tak, jak wołał 
poeta, któremu niedawno tu we Lwowie 
pomnik postawiono: „Zgoda, tylko zgoda, a 
Bóg rękę poda“. 

Ustępy, pierwszy i ostatni adresu, ty- 
czące się hołdu, który ma Wysoki Sejm zło- 


Widok ten wzruszył do reszty pana de Lor- 
che, który oświadezył, że gdy w żadnym 
kraju nie przygodziło mu się widzieć sere 
tak czułych, przeto poprzysięga uroczyście, 
jako gotów jest potykać się pieszo lub konno 
z każdym rycerzem, czarnoksiężnikiem lub 
smokiem, któryby ich szczęśliwości śmiał 
stanąć na zawadzie. I rzeczywiście poprzy- 
siągł ową zapowiedź natychmiast na mają- 
cej kształt krzyża rękojeści od mizerykordyi, 
to jest od małego miecza, który służył ryce- 
rzom do dobijania rannych. Księżna i ojciec 
Wyszoniek wezwani byli na świadków tej 
przysięgi. 

Lecz pani, nie rozumiejąc ślubu bez 
jakowegoś wesela, przyniosła wina — więc 
pili następnie wino. Godziny nocy płynęły 
jedna za drugą. Zbyszko, przezwyciężywszy 
słabość, przygarnął znów Danusię i rzekł: 

— Skoro mi cię Pan Jezus oddał, nikt 
mi cię nie odbierze, ale mi żal, że wyjeżdżasz, 
jagódko moja najmilejsza. 

o Ciechanowa z tatulem przyje- 
dziem — odpowiedziała Danusia. 

— Byle cię chorość jakaś nie napadła — 
albo co.... Boże cię strzeż od złej przygody... 
Musisz do Spychowa — wiem |... Hej! Bogu 
najwyższemu i miłościwej pani dziękować, 
żeś już moja — bo jużci co ślub, to tego moe 
ludzka nie odrobi. 

Ze jednak ślub ten odbył się w nocy 
i tajemniczo, i że zaraz po nim miało na- 
stąpić rozstanie, więe chwilami jakiś dziwny 
smutek ogarniał nietylko Zbyszka, ale i 
wszystkich. Rozmowa rwała się. Od czasu 
do czasu przygasał też ogień w grabie = 
i głowy pogrążały się w mroku. Ksiądz Wy- 
szoniek rzucał wówczas na węgle nowe 
bierwiona, a gdy zapiszczało co żałośnie w 


szczapie, jako często bywa przy świeżem 
drzewie, mówił: 

— Duszo pokutująca, czego żądasz ? 

Odpowiadały mu świerszcze, a potem 
wzmagający się płomień, który wydobywał 
z cienia bezsenne twarze, odbijał się w zbroi 
pana de [Lorche, rozświetlając zarazem 
białą sukienkę i nieśmiertelniki na głowie 
Danusi. 

Psy na dworze poczęły znów poszcze- 
kiwać w stronę boru, takiem szczekaniem, 
jak na wilki. 

I w miarę, jak płynęły godziny nocy, 
coraz częściej zapadało milczenie, aż wreszcie 
księżna rzekła: 

— Miły Jezu! Ma-li tak być po ślu- 
bie, lepiejby pójść spać, ale skoro mamy czu- 
wać do rania, to i zagrajże nam jeszcze, 
kwiatuszku, ostatni raz przed odjazdem na 
luteńce — mnie i Zbyszkowi. 

Danusia, która czuła zmęczenie i sen- 
ność, rada czemkolwiek się orzeźwić, więc 
skoczyła po lutnię, i wróciwszy z nią po 
chwili, siadła przy łóżku Zbyszka. 

— Co mam grać? — zapytała, 

— (0? — rzekła księżna — a cóżby, 
jak nie oną pieśń, którąś w Tyńcu spie- 
wała, kiedy to cię pierwszy raz Zbyszko 
ujrzał ! 

— Hej! pamiętam — i do śmierci nie 
zabaczę — rzekł Zbyszko. — Jakem bywa- 
ło to gdzie usłyszał, to aże mi śluzy z oczu 
płyngły. 

— To izaspiewam! — rzekła Danusia. 


(Cag ialszy nastąpi) 


żyć u stóp Tronu zdaje mi się, tak przema- 
wiają do serca i przekonania wszystkich bez 
wyjątku (brawo) tu w Wys. Izbie, że by- 
łoby tylko rarozumiałością z mej strony, gdy- 
bym je chciał bliżej objaśniać i uzasadniać. 
(Huczne brawa i oklaski. Posłowie gratulują 
mowcy). 


Sprawy Sejmowe. 
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(Sprawozdanie komisyi o wniosku p. Barwiń- 
skiego w przedmiocie nauki obu języków kra- 
Jowych). 

($) Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przyjdą do rozprawy wnioski komisyi szkol- 
nej o wniosku posła Barwińskiego w przed- 
miocie obowiązkowej nauki obu języków kra- 
jowych w szkołach średnich. 

Komisya szkolna, zgodziła się jedno- 
myślnie na to, że znajomość obu języków 
krajowych jest pożądana dla obydwóch kraj 
zamieszkujących narodów, a zwłaszcza też 
dla tych osób, które mają w kraju sprawo- 
wać obowiązki publiczne. 

Ze szczerem zadowoleniem stwierdza ko- 
misya w swem sprawozdaniu, że w tej mie- 
rze ani pomiędzy reprezentantami obu na- 
rodowości ani też między polskimi posłami 
ze wschodniej i zachodniej części kraju nie 
było żadnej pod wrględem zasady różnicy. 
Powszechnem było w komisyi poczucie, że 
tu chodzi o wspólne dobro kraju jako indywi- 
dualności politycznej, w której łączyć się po- 
winny we wzajemnem przywiązaniu obydwa 
wspólną historyą na tej ziemi zbratane na- 
rody. Komisya szkolna pragnąc szczerze, 
ażeby takie poczucie stało się w kraju po- 
wszechnem, tudzież ażeby jego objaw po- 
wagą Sejmu poparty przyczynił się także do 
praktycznego rozpowszechnienia znajomości 
języków krajowych w całym kraju, postano- 
wiła zalecić Sejmowi przyjęcie na czele swoich 
uchwał i rezolucyi, w którejby zdanie pówyższe 
jako przekonanie Sejmu zostało wypowie- 
dziane. 

Zanim komisya przystąpiła do rozpa- 
trzenia środków, zapomocą których wypada- 
łoby zdążać do rozpowszechnienia znajomo- 
ści obydwóch języków narodowych w całym 
kraju, wysłuchała opinii obecnego na posie- 
dzeniu reprezentanta Rady szkolnej krajo- 
wej pana wiceprezydenta Bobrzyńskiego. 
Pan wieeprezydent Rady szkolnej nad- 
mienil między innemi, że od 1 września 1897 
nauka języka ruskiego zosiała także wpro- 
wńidzoną. do. gimnazyów w Krakowie jako 
przedmiot nadobowiązkowy i że frekwencya 
zaraz w pierwszym roku okazała się wcale 
liczną; co do planu i metody tej nauki zbiera 
się starannie doświadczenia, mając ciągle na 
oku, ażeby. z jednej strony dać młodzieży 
polskiej sposobność "należytego poznania ję- 
zyka ruskiego i obznajomienia się z jego li- 
teratura, z drugiej zaś nie przeciążyć jej ani 
pod względem czasu, ani też zakresu nauki. 

Komisya szkolna oświadczyła się stanowczo 
przeciwko ustanowieniu bezwzględnego przy- 
musu dla nauki drugiego języka krajowego. 


-JACOWNE. TASSE 
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najnowsza powieść 


WIKTORA CHERBULIEZ. 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Jacquina słuchała tej mowy, która wy- 
dała jej się zawikłaną i nadto górnolotną, 
ale właśnie w tej chwili doszli do owych 
krzaków, gdzie spodziewała się znaleźć swe- 
go motyla. Nie było go naturalnie, ale zna- 
lazł się inny, którego złapała w siatkę i po- 
niosła z tryumfem pokazać panu Lunil. Był 
zachwycony! i pewnie z tego powodu nie 
dobrze wiedział co robi, bo całkiem niepo- 
trzebnie ściskał rękę Jacquiny i wzdychał 
głośno. Jej się to wydało niestosownem i 
miała już zwrócić na to jego uwagę, gdy na- 
gle uczuła się uchwyconą wpół; jednocze- 
śnie spostrzegła, że szanowny starzec usiło- 
wał przycisnąć ją do serca, usta jego sze- 
ptały czułe wyznania, a oczy jego spoczywa- 
ły na niej z wyrazem starego libertyna; ta- 
kie oburzenie ją nagle przejęło, że wyrwała 
się gwałtownie i wypoliczkowała go z obu 
stron, aż okulary w kawałki poszły. 

A więc ani jednego sprawiedliwego na 
tym świecie?.. Wspomnienie to długo prze- 
śladowało Jacquinę napełniając ją wstrętem... 
A więc to była miłość ? Nie mogła teraz już 
słuchać o miłości; dość było tego wyrazu, 
aby zaraz przychodziły jej na myśl oczy pa- 
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Komisya pominęła zupełnie prawnicze wątpli- 
wości, jakie w ogóle dotąd przeciwko takie- 
mu przymusowi na podstawie art. XIX. ustawy 
zasadniczej o powszechnych prawach obywa- 
teli z różnych stron, a zwłaszcza i ze strony 
Rządu przytaczano. Komisyę skłoniły prze- 
dewszystkiem te względy, które podała Rada 
szkolna krajowa w swojej opinii, tudzież 
które przytoczyła już komisya szkolna w spra- 
wozdaniu o pierwszym wniosku p. Barwiń- 
skiego w r. 1896 a mianowicie: obawa prze- 
ciążenia, brak odpowiedniej ilości kwalifiko- 
wanych nauczycieli, nareszcie także obawa 
niechęci, jakąby z narażeniem idealnych ce- 
lów tej nauki mogła obudzić u młodzieży 
i rodziców twardość bezwzględnego przymusu. 

Natomiast biorąc wzgląd na doświad- 
czenie, oraz przykładając do uczniów średnią 
miarę, komisya mniema, że gdyby się miało 
poprzestać na nauce czysto nadobowiązkowej, 
wtenczas zdążałoby się do ostatniego celu 
bardzo powoli. Raczej należy użyć na mło- 
dzież i rodziców lekkiego nacisku. Wybrać 
zatem wypada drogę pośrednią, już w art. V. 
ustawy z d. 22 czerwca 1867 przewidzianą, 
t. j. drogę nauki względnie obowiązkowej. 

Istota względnego przymusu polega na 
tem, że rodzicom zostawia się do woli, czy 
sobie życzą dla ucznia auki, czyli nie. Je- 
żeli jednak zapiszą go na naukę odnośnego 
przedmiotu z początkiem roku szkolnego, to 
uczeń obowiązany jest do tej nauki przez 
cały rok, a klasyfikacya jaką uzyska z koń- 
cem roku z tego przedmiotu wpływa na wy- 
nik ogólnej klasyfikacji. 

Lecz i nauki względnie obowiązkowej 
nie może komisya zalecić dzisiaj już z tym 
bezwzględnym rygorem, ażeby ona zaraz i 
wszędzie była ściśle przeprowadzoną. Naj- 
przód bowiem staje temu na razie stanowczo 
na przeszkodzie brak dostatecznej liczby sił 
nauczycielskich dla języka ruskiego. A po- 
tem być może, że w zachodniej części kraju 
nie wszędzie lub nie we wszystkich kołach 
ludności opinia jest już dostatecznie do tego 
przygotowana, ażeby wartość i korzyści nauki 
języka ruskiego powszechnie rozumiała i oce- 
niła. Dlatego komisya uznała za właściwe 
zakreślić powszechne zaprowadzenie nauki 
języków krajowych w sposób względnie obo- 
wiązkowy jako ostateczną metę, do której 
zdążać należy stopniowo. Tą właśnie drogą 
stopniową postępuje Rada szkolna krajowa 
z pomyślnym skutkiem od szeregu lat, jak- 
kolwiek pod tym względem wskazówek szcze- 
gółowych od Sejmu nie miała. Zaczęła ona 
od nauki nadobowiązkowej. Dziś już we 
wschodniej części kroi mienia ją na 
względnie obowiązkową dla obydwóch języ- 
ków. Z tą samą przezornością otwiera po 
kolei coraz więcej szkół w zachodniej części 
kraju dla języka ruskiego i stara się z ma- 
teryalnem poparciem e. k. Rządu o przyspo- 
rzenie kwalifikowanych sił nauczycielskich. 
Jest więc istotnie wszelka podstawa do na- 
dziei, że drogą przez Radę szkolną obraną, 
kraj dojdzie do pożądanego celu. 

Dlatego komisya szkolna poczytuje sobie 
za obowiązek obywatelski zalecić Sejmowi, 
ażeby Radzie szkolnej kraj. zcehciał wy- 
razić szczere uznanie za położone w tej spra- 
wie prawdziwe zasługi. 


na Lunil, obrzydliwe spojrzenie tego starca, 
które ją znieważało. Przysięgła sobie na wła- 
sne sumienie, że nigdy, młody czy stary, ża- 
den mężczyzna nie będzie mógł się pochwalić, 
że jest kochany przez Jacquinę Vanesse. 

Przez zimę myślała całkiem seryo o 
wstąpieniu do klasztoru; ale zachodziła je- 
dna trudność: nie posiadała wiary. Czytała 
dużo pobożnych książek, wywoływała wspo- 
mnienie dziadka, który zawsze należał do 
gorąco wierzących, wszystko daremnie. Zra- 
ziła się w końcu i na wiosnę uczyniła ślub 
bardzo oryginalny. 

W ostatnich miesiącach życia margrabie- 
go wykopano u niego w ziemi starożytny posą- 
żek, przedstawiający leśną Dyanę wybornie 
zachowaną; Jacquina zachwyciła się tym po- 
sążkiem i dziadek go jej darował, dodając, 
że bronzowa bogini dziwnie mu się wydaje 
do niej samej podobną, tylko dzięki Bogu 
Jacquina nie ma w rysach tego złośliwego 
wyrazu. 

Jacquina przywiozła więc z zamku 
swego dziadka trzy rzeczy: sumienie, rozpo- 
czętą kolekcyę motyli i bronzowy posążek, 
do którego ogromną cenę przywiązywała. 
Przyglądała się jemu często, a w dniu, kiedy 
wyrzekła się myśli zostania zakonnicą, dłużej 
niż kiedykolwiek. Pewnego dnia uczyniła 
taki ślub: 

„Bywają kobiety ślubujące dziewi- 
ctwo, chcące uczynić z siebie ofiarę dla 
wzniosłych celów; ja zachowam moje dzie- 
wictwo, bo nienawidzę mężczyzn. Tak, pozo- 
stanę dziewicą, tak samo, jak ty; tak samo 
będę miała niewzruszone serce i tak samo 
puszczać będę strzały“. 

Od tego pamiętnego wieczoru Jacquina nie 
usuwała się już od ludzi tak, jak dawniej. Podej- 
rzywano ją dawniej, że jest ciekawa, że lu- 
bi wszystko śledzić, ale sądzono, że wszyst- 
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Co się tyczy samej nauki drugiego ję- 
zyka krajowego, to komisya szkolna zgadza 
się zupelnie z ogólną tendencyą Rady szkol- 
noj krajowej. Obydwa języki tak są sobie 
bliskie, że nie ma potrzeby obarczać uczniów 
nauką drugiego języka przez wszystkie kla- 
sy szkoły średniej, ani też w wielu godzi- 
nach tygodniowo. W kursie lat najwyżej 
trzech, zwłaszcza zaczynając od tych klas, 
w których uczeń ma już w ogóle naukę nie- 
co lżejszą, da się ta nauka języka w pod- 
stawach swoich dobrze wyłożyć i podać u- 
czniom główny zarys literatury. Nie potrze- 
ba rozszerzać się w zakresie gramatyki tak, 
jak gdyby chodziło o naukę obcego zupełnie 
języka. 

Rezolucya dalsza proponowana przez 
komisyę ma na oku młodzież polską, która 
ukończywszy szkołę średnią: polską, pragnie 
dla celów dalszych naukowych, a zwłaszcza 
w celu wykonywania jakiegoś praktycznego 
zawodu w tych okolicach kraju, gdzie mie- 
szka ludność obu narodowości, przyswoić so- 
bie praktycznie dokładną znajomość języka 
ruskiego. Instytucya lektorów, którzyby przy 
szkołach głównych, t. j. na obu Uniwersy- 
tetach i Politechnice wykładali kursa pra- 
ktycznego języka ruskiego w warstwach wy- 
kształconych ludności polskiej przyspieszyć. 

Komisya szkolna zalecając Sejmowi do 
przyjęcia powyżej streszczone wnioski, dzia- 
ła w tem przekonaniu, że proponowany przez 
nią sposób załatwienia wniosku, który teraz 
z ruskich kół wyszedł, przyczyni się do u- 
mocnienia idei autonomii krajowej. Wykaże 
on bowiem, że obydwa narody kraj zamie- 
szkujące odczuwają nietylko prawo ale i o- 
bowiązek, potrzeby swojemu krajowi właści- 
we, a więc i wzajemne stosunki narodowe, 
załatwiać same między sobą. Drogą do tego 
celu prowadzącą jest wzajemna wyrozumia- 
łość i sprawiedliwość, oraz kierowanie się 
równym względem na powszechne dobro 
wspólnego, im równie drogiego kraju. 


Zgromadzenie niemieckie 
w Litomierzycach. 

Litomierzyce były przez ostatnie dwa 
dni widownią wielkich manifestacyj niemie- 
ckich: W sobotę odbył się tam wiec aka- 
demików niemieckich w Czechach, w nie- 
dzieię zaś niemiecki wiee ludowy. Podczas 
obu zebrań panowały porządek i spokój, nie- 
zakłócone żadnym ważniejszym epizodem. 

Na wiec akademieki przybyło w sobotę 
o godzinie 11 przedpołudniem 800 słuchaczy 
obu wyższych szkół niemieckich w Pradze, 
oraz wielu profesorów, tudzież rektorowie : 
Ulbrich (Uniwersytetu) i Mikulaschek (te- 
chniki). Na rynku litomierzyckim witano 
przybywających w sposób owacyjny ; między 
witającymi byli także gremialnie zebrani alu- 
mni biskupiego seminaryum. Odpowiadając 
na powitalną przemowę burmistrza Litomie- 
rzyc, dr. Funkego, rektor Ulbrich podzięko- 
wał miastu za przyjęcie, a akademikom nie- 
mieckim za ich dotychczasowe pełne godno- | 


ko jej było obojętne i że wcale nie będzie 
się mięszać do krytykowania czynności ludz- 
kich. Tymczasem teraz, można było nieraz 
czytać w jej oczach obrzydzenie i pogardę. 
Dawniej bywała milcząca, teraz język jej się 
rozwiązał, stała się dowcipną, złośliwą — 
puszczała strzały, jak Dyana, 

Pani Vanesse, która pierwej mogła cza- 
sami zapomnieć, że posiada córkę, uznała te- 
raz, że obeeność jej wcale dla niej miłą nie 
była. Czyniąc pewnego dnia uwagę mężowi, 
że Jacquina popsuła się u jej ojca, dodała, 
że stała się ona nieznośna i że ojciec po- 
winien ją surowo skarcić. 

Ten człowiek bez charakteru, surowym 
być nie umiał, ale wypełnił polecenie żony. 
Powiedział, że matka jest zdania, że ona 
jest nieznośna, że nosząc warkocz, jak mała 
dziewczynka, udaje starą moralizatorkę, i do- 
dał własne zdanie, że Jacquina nigdy mło- 
dą nie była i nigdy się nie postarzeje: czy- 
ni mu wrażenie sardynki, osolonej złośli- 
wością. 

— A czyja w tem wina? — odrzekła 
Jacquina, kłaniając się ojeu, który w odpo- 
wiedzi wykręcił się na pięcie i na tem się 
rozmowa skończyła. 

Gdy miała lat ośmnaście, dała kosza 
hrabiemu Saint-Isle, którego pani Vanesse 
bardzo popierała. Ale Jacquina słyszała, że 
matka jej za nadto łaskawą dla niego była 
i wygadała się z tem. Pani Vanesse uniosła 
się gniewem; córka nie ustąpiła. 

Następuje teraz ustęp nader draż iwy. 
Pani Vanesse nie domyślająca się wcale smu- 
tnego stanu majątkowego, używa i baw: się, 
obdarza swojemi łaskami takich, jak hrabia 
de Saint-lsle, ale odmawia ich bankierowi 
Mark, który będąc najwięcej ze wszystkich 
innych zakochany, pełen rozpaczy, że nie 
może otrzymać tego, co otrzymało przed nim 


ści postępowanie, tudzież zapewnił o solidar- 
ności profesorów ze studentami. 

O godzinie 3 po południu rozpoczęły 
się obrady. 

Poseł Funke, którego wybrano przewo- 
dniczącym wiecu, powitał obecnych, a mię- 
dzy nimi także przedstawicieli Uniwersyte- 
tów lipskiego i drezdeńskiego. Poruszywszy 
kwestyę zakazu noszenia barw studenckich, 
mówił o ucisku niemieckiej narodowości w 
Czechach, a specyalnie niemieckich akade- 
mików w Pradze, i zaznaczył, że należy za- 
stanowić się, czy wobec tego Niemcy mają 
uważać Pragę nadal za stolicę kraju. Celem 
zjazdu jest obmyślenie środków dla ochrony 
niemieckiego stanu posiadania, który na 
wieki niemieckim pozostać musi. 

Przemawiał następnie rektor Uniwer- 
sytetu niemieckiego Ulbrich i rektor nie- 
mieckiej Politechniki w Pradze Mikulaschek. 
Imieniem studentów niemieckich z państwa 
niemieckiego zabrał głos student Hetsch z 
Lipska, zapewniając, że jego koledzy wpraw- 
dzie nie chcą się mięszać w wewnętrzne 
sprawy Niemców austryackich, w walce je- 
dnak, jaką Niemcy w Austryi mają teraz sa- 
mi do stoczenia, składają im objawy żywej 
sympatyi i życzą stałości i wytrwałości w 
tej walce, wyciągają w duchu prawicę do 
uciśnionych swych druhów. 

Kand. med. Brecher mówił na temat 
oderwania się Niemców od Pragi. Inny stu- 
dent domagał się utworzenia drugiego nie- 
mieckiego Uniwersytetu w Czechach, zanim 
to jednak nastąpi, należy uczęszczać na Uni- 
wersytet w Pradze. 


Poczem powzięto rezolucyę, zalecającą 
posłom niemieckim, by natychmiast rozpo- 
częli starania o przeniesienie niemieckich 
wyższych zakładów naukowych z Pragi na 
inny punkt terytoryum niemieckiego w Cze- 
chach. Jednakże aż do chwili uwieńczenia 
tych starań skutkiem, wytrwać mają studen- 
ci w Pradze, a nawet jak najliczniej na 
tamtejsze wyższe szkoły się zapisywać pod 
warunkiem, iż zagwarantowane im zostanie 
swobodne wykonywanie prawłi przywilejów 
studenckich. 

Z kolei przystąpiono do drugiego punktu 
obrad. Był nim zakaz noszenia barw stu- 
denekich. Referent student Kunge i kilku 
innych jego kolegów przemawiali za tem, 
by aż do chwili cofnięcia zakazu urządzić 
kompletny strejk uniwersytecki i wezwać 
młodzież niemiecką innych także Uniwersy- 
tetów do strejkowania. 

Prof. Rabl radził dobrze zastanowić się 
przea teju, czy uchwały, jakie mają być po- 
wzięte, wyjdą na korzyść Uniwersytetu i 
techniki w Pradze. Jest kwestyą, czy taki 
strejk doprowadzi do praktycznych rezulta- 
tów. Radzi wprzód postawić Rządowi ultima- 
tum w tym duchu, iż studenci wznowią u- 
częszczanie na wykłady, jeśli Rząd z chwilą 
odroczenia sejmu czeskiego zniesie zakaz no- 
szenia barw studenckich. 

„Mowea poparł prof. Rosthorn, przed- 
stawiając, że w takim razie postępowanie 
profesorów i studentów będzie solidarne, na- 
tomiast przeciw tej propozycyi wystąpił pos. 
Wolf. Po co czekać na zamknięcie sejmu? 
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tylu innych, otwiera jej oczy, mówiąc, że 
pan Vanesse wyczerpał wszystkie środki, że 
grozi im ruina. Zona robi mężowi straszną 
scenę, i chcąc go więcej jeszcze upokorzyć, 
czyni to wobec córki. Pan Vanesse z po- 
czątku pokorny, ośmiela się stopniowo pod 
wrażeniem obelg i sam oskarżać zaczyna... 
W dniu tym, Jacquina poznała do głębi 
wartość tych dwóch pięknych dusz... 

Co jednak wprawia ją w zdumienie, to 
to, że po tej pięknej scenie żadna zmiana 
nie zachodzi w dotychczasowym trybie życia 
rodzieów ; nie myślą nawet o sprzedaży ani 
domu, ani willi, nie myślą o ograniczeniu 
wydatków. Była to zagadka, którą biedne 
dziecko wkrótce rozwiązać miało Pewnego 
poranku spotkała na schodach domu rodzi- 
ców barona Marka, który uśmiechnął się do 
niej w tak protekeyonalny sposób, że od razu 
jakby nagłem światłem olśniona — rzekła 
sobie: „To ont...* I nie myliła się. 

Że matka jej sprzedała się, a ojciec 
skorzystał z tego, w to nie wchodziła, bo 
nie ona za to odpewiadała, ale nie mogła 
przenieść na sobie, żeby żyć w tym domu 
i pozwolić, aby codziennie po kilka kropel 
tego złotego deszczu na nią spadało — duma 
jej się oburzała. Postanowiła natychmiast, że 
poszuka sobie pracy, że opuści ten dom jak 
najprędzej; zostanie szwaczką, nauczycielką, 
wszystko jej jedno, ale ocali swoją dumę. 
Już się porozumiała z domem stręczeń, gdy 
szczęśliwy wypadek koniec położył tym sta- 
raniom, podając jej jednocześnie środek wyj- 
ścia z fałszywego położenia. 

iostra rodzona jej dziadka, panna Hor- 
tenzya de Salicourt, która tak samo, jak brat, 
pozostała na prowincyi, napisała do Jacqui- 
ny z propozycyą, żeby do niej przyjechała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Co sejm ma z tem wspólnego? Co najwyżej 
byłby za czekaniem na odpowiedź Rządu do 
przyszłej środy. 

Rektor Ulbrich przestrzegał studentów. 
Solidarność profesorów ze studentami dopó- 
ty możliwa, dopóki uchwały nie wyjdą po 
za ramy legalne. Czy zgromadzeni mogą wziąć 
na swe sumienie los stypendystów, którzy 
w razie strejku potracą swe zasiłki ? 

Profesor Hüppe i Ginzl przemawiali za 
energicznem postępowaniem. 

Poczem wiec większością trzech czwar- 
tych uchwalił rezolucyę, zalecającą studen- 
tom, by zaniechali uczęszczania na wykłady, 
jeśli do godziny 12 w południe w poniedzia- 
łek nie będzie zniesiony zakaz noszenia od- 
znak studenekich. Na tem zebranie skoń- 
CZONO. 

Wieczorem odbyła się iluminacya mia- 
sta i komersy. i 

Delegaci zebrania rozjechali się wczo- 
raj po Uniwersytetach niemieckich w Au- 
stryj dla propagowania myśli przyłączenia 
się studentów tych Uniwersytetów do strej- 
ku uniwersyteckiego. Na pytanie, wystosowa- 
ne po zamknięciu wiecu do rektora Ulbri- 
cha, odpowiedział on, iż wykłady na Uni- 
wersytecie niemieckim nie będą zasystowane. 

„ Wczorajszy zaś wiec ludowy w Lito- 
mierzycach nie był tak liczny, jak się spo- 
dziewano ; wzięło w nim udział, według de- 
pesz, około 500 osób, między innymi liczni 
burmistrze pobliskich miast niemieckich, a 
z posłów oprócz burmistrza l.itomierzyc, p. 
Funkego, także p. Wolf. Po dwugodzinnych 
naradach przyjęto jednomyślnie następującą 
rezołucyę : 

„,  „Wiee niemiecki w Litomierzycach wy- 
raza Swoje najgłębsze oburzenie z powodu 
napaści i gwałtów, dokonanych w ostatnich 
czasach przez ludność czeską Pragi na stu- 
dentach niemieckich. Wiec niemiecki żąda, 
aby Rząd zapewnił zupełną obronę nieogra- 
niczonej wolności osobistej, jak również sta- 
tutowo ustanowionym prawom akademickim 
i wolności niemieckich studentów Pragi. 
W obec tego żąda wiec, aby natychmiast 
ZDIESIORO ustawowo nieuzasadniony policyj- 
ny zakaz noszenia barw studenckich na uli- 
cy w stolicy kraju, zamieszkałego przez dwie 
narodowości. Wiec niemiecki, pochwała też 
uchwałę sobotniego wiecu akademickiego, 
aby ehodzenie na wykłady rozpocząć dopie- 
ro po zniesieniu wspomnianego nieuspra- 
wiedliwionego zakazu. Również zgadza się 
wieć, w obec nieustannych prześladowań, na 
jakie są narażeni studenci niemieccy ze stro- 
ny ludności ezeskiej Pragi, z dalszemi u- 


chwałami wiecu akademiekiego, t. j. z dąże- | 


niem wszelkiemi siłami do przeniesienia Uni- 
wersytetu praskiego, do któregoś z miast, 
znajdujących się w obrębie niemieckiego te- 
rjtoryum językowego, ponieważ w obec 
istniejących stosunków i fanatycznej niena- 
p SCI ludności czeskiej w Pradze do studen- 
tów niemieckich, oraz w obee braku odpo- 
wiednio silnej obrony ze strony Rządu tyl- 
ko przeniesienie niemieckich szkół wyższych 
może im za R ostencydlikronn a 5 
Czechach“. pewnić egzystencyę 1 rozwoj 

. Prager Abendblatt donosi, że Namie- 
stnik Czech br. Condenhove przyjął w pią- 
tek deputacyę profesorów niemieckiego Uni- 
wersytetu i techniki w Pradze i oświadczył 
jej, Ze zakaz noszenia barw korporacyjnych 
będzie mógł zostać zniesiony zaraz z końcem 
posiedzeń Sejmu, wyraził przytem jednako- 
woż nadzieję, że profesorowie w interesie 
własnym obu szkół wyższych i studentów, 
będą wstrzymywali tych ostatnich od wszel- 
kich kroków niewłaściwych. 

Socyalno - demokratyezni i słowiańscy 
studenci obu niemieckich szkół wyższych w 
Pradze postanowili przybyć dzisiaj na wy- 
klady. Wszyscy profesorowie przybędą, aże- 
by wygłosić lekcye. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Złagodzenie wyroku wydanego na unitów sie- 

dleckich. — Dobroczynność w Warszawie. — 

Wielkie akcyjne Tow. przemysłowe w Łodzi. — 
Kanalizacya Polesia). 


Donosiliśmy w swoim czasie o zabu- 
rzeniach, jakie zaszły w gubernii siedleckiej 
podczas spisu jednodniowego, gdy włościa- 
nie uniccy sponiewierali i czynnie zniewa- 
żyli kilku funkcyonarynszów, chcących ich 
zapisać jako prawosławnych. 


Sąd okręgowy siedlecki wyrokując jako 
pierwsza instaneya z pośród 53 oskarżonych 
20 uwolnił, 28 skazał na areszt miesięczny, 
resztę zaś na więzienie od 2 do 4-ch mie- 
sięcy. 

Sprawa ta była rozpatrywaną onegdaj 
w warszawskiej izbie sądowej, do której, jako 
drugiej instancyi odwołali się oskarżeni i 
prokurator domagający się surowszego wymia- 
ru kary. Po przeprowadzonej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych i po świetnej obronie 
mecenasa Pepłowskiego, izba sądowa wyrok 
sądu okręgowego uchyliła i zastosowująe do 
oskarżonych art. 288 kod. kar. iart. 38 ust. 


o karach wymierzanych przez sędziów poko- 
ju, skazała za zobelżenie władz gminnych i 
zakłócenie spokoju publicznego, siedinin o- 
skarźonych na 10 dni, a pozostałych na dni 
7 aresztu policyjnego. 

Od kilku lat istnieje w Warszawie sto- 
warzyszenie, które stawiło sobie za zadanie 
zwalczanie żebractwa, nie przez zamykanie 
drzwi przed żebrakami, lecz przez dostar- 
czanie im pracy i pomocy w razie rzeczywi- 
stej potrzeby. Na jakie rozmiary Towarzy- 
stwo to uprawia dobroczynność, wykazują 
następujące liczby: W listopadzie r. z. w 
przytułkach noclegowych znalazło schronie- 
nie osób 24.702 i dzieci 688 bezpłatnie; w 
tanich kuchniach wydano 214.848 porcyj 
ciepłej strawy, a nadto 5.404 obiadów bez- 
płatnych na koszt Towarzystwa. W grudnin 
znalazło nocleg 26.804 dorosłych oraz 592 
dzieci, tanie kuchnie zaś wydały 288.415 
porcyj strawy oraz bezpłatnych obiadów 
6300. Na uwagę zasługują mianowicie urzą- 
dzone przez Towarzystwo domy zarobkowe, 
które potrzebującym pomocy a chętnym do 
pracy dają zatrudnienie i zarobek. W do- 
mach tych znalazło w listopadzie zajęcie 2166, 
w grudniu zaś 8210 osób. 

W Łodzi mającej tak ogromne znacze- 
nie dla przemysłu krajowego powstanie wkrót- 
ce wielkie akcyjne Towarzystwo przemysło- 
we z kapitałem zakładowym około 20 milio- 
nów rubli. Na czele tej nowej wielkiej fir- 
my przemysłowej mają stanąć hr. Krasiński, 
hr. Potoeki, hr. Zamoyski, hr. Branieki, p. 
Szlenkier i jeszcze jeden wielki kapitalista 
krajowy. Głównymi zaś kierownikami owych 
zakładów mają być specyaliści Polacy. 

W roku bieżącym postanowiono prze- 
prowadzić kanalizacyę Polesia na przestrze- 
ni 60.000 dziesięcin. Ogólna przestrzeń osu- 
szonych dziesięcin dosięgnie z końcem roku 
2,960.000. 
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Lwów, 31 stycznia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
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31 Stycenia: 

Rok 1855. Otwarcie szpitala 00. Boni- 
fratrów w Wiedniu, wzniesionego kosztem 
478.000 zł. 

Rok 1857. Najwyższem pismem odręcznem 
zezwala Najjaśniejszy Pan na rozpoczęcie donio- 
słych robót w prowineyach włoskich, przezna- 
czając na odnowienie bazyliki Ambrozyańskiej i 
zakupno koszar miejskich św. Praksedy w Me- 
dyołanie milion lirów, na budowę przystani w 
Como na nroczem jeziorze tegoż samego nazwi- 
ska 300.000 lirów, oraz udzielając dla cesar- 
skiego teatru w Medyolanie subwencyi rocznej 
w kwocie 300.000 lirów. 


— Jubileusz Leona XIII. Posiedzenie 
komitetu, zajmującego się urządzeniem we Lwo- 
wie uroczystości z powedu 60-letniego jubileuszu 
kapłaństwa Ojca św. Leona XIMI, odbędzie się 
dziś wieczorem w ratuszu, w sali departamentu 
II na 2 piętrze, o godzinie 6 wieczorem. 


= Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu 
dr. Witold Korytowski, powrócił z Wiednia do 
Lwowa 


— 0. k. Dyrekeya kolei państwowych 
w Krakowie, ogłasza w dzisiejszym numerze Ga- 
zety Lwowskiej, w dziale inseratów, sprzedaż w 
drodze licytaeyi starych materyałów, nagroma- 
dzonych w magazynie w Nowym Sączu. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 lutego b. r. wejdzie w życie w Tarnowicy 
leśnej, pow. Nadwórna, e. k. urząd pocztowy ze 
zwykłym zakresem czynności. Urząd ten będzie 
połączony za pomocą pociągów kolejowyeh ze 
Stanisławowem i Kórósmezó, względnie IDelaty- 
nem. Okręg doręczeń c. k. urzędu pocztowego w 
'Tarnowicy leśnej, tworzą gminy i obszary dwor- 
skie: Tarnowiea leśna, Fitków, Przerośl, Pary- 
szcze 1 Majdan górny. 

— Telefon Lwów - Kraków-Wiedeń. 
Dzielo olbrzymiego postępu, telefoniczne połą- 
czenie Lwowa z Krakowem, Białą, Bielskiem a 
nawet Wiedniem, jest juź dzięki zabiegom i ener- 
gii tutejszej Dyrekeyi poczt i telegrafów, faktem 
dokonanym. Obecnie, mieszkaniec Lwowa może 
na przestrzeni blisko 800 kilometrów porozumie- 
wać się z mieszkańcem Wiednia bezpośrednią 
rozmową! Próby, które odbyły się wczoraj w 
południe i dzisiaj rano, dały rezultat zupełnie 
zadowalający i nie tylko słychać dokładnie po- 
jedyncze słowa i cale zdania, ale można także 
z łatwością rozpoznać głos mówiącego w Kra- 
kowie lub w stolicy Austryi. 

Centralna mównica do rozmów telefoni- 
cznych ze stacyami po za Lwowem, znajduje się 
w mieście naszem w głównym budynku poczto- 
wym w lewym (od wejścia) rogu wielkiej 
hali, w zupelnie izołowanym od wszelkiego gwaru 
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a odpowiednio urządzonym pokoju. W mownicy 
umieszczono aparat wybornej konstrukcyi i nad- 
zwyczajnie ezuly; ponieważ zaś dłngość każdej 
rozmowy obliczoną jest zasadniezo na trzy mi- 
nuty, przeto dla ułatwienia rozmawiającemu 
kontroli tego czasu umieszczono przyrząd podobny 
do staroświeckich klepsydr piaskowych: piasek 
z jednej bańki szklanej przesypuje się do dru- 
giej; czynność ta trwa dokładnie trzy minuty 
to jest tyle, wiele trwać ma rozmowa, tak, iż 
z chwilą, gdy trzy minuty upłynie, piasek prze- 
sypuje się w zupełności z bańki do bańki, po- 
czem też aparat telefoniczny natychmiast prze- 
staje działać i urywa rozmowę nawet w pół 
ałowa. Dla tego też rozmawiający powinni 
mieć zwróconą uwagę na klepsydrę i według 
tego, jak ona wskazuje regulować szybkość 
swych słów. 

Każde słowo należy wymawiać dobitnie, 
wyraźnie, nieco podniesionym. głosem, zwłaszcza 
gdy się rozmawia z Wiedniem, ale nie forso- 
wać zbytecznie. Wprawiona w rozmowy telefo- 
niczne osoba, zdoła wymówić w ciągu trzech 
minut około 400 słów — ponieważ zaś każda 
trzyminutowa rozmowa z Krakowem kosztuje 1 
zł, a z Wiedniem 1 zł. 50 ct., przeto w po- 
równaniu z telegrafowaniem, przedstawia telefo- 
nowanie na taką odległość wielką korzyść ma- 
teryalną dla tych, którzy muszą utrzymywać re- 
gularną a obszerną korespondencyę codzienną, 
jak n. p. dla dzienników, dla instytucyj publi- 
cznych, dla banków i t. d. Ze Lwowa do Kra- 
kowa lub Wiednia oraz na odwrót mogą roz- 
mawiać tylko tacy abonenci, którzy należą do 
międzynarodowego związku telefonicznego i opła- 
cają oprócz zwykłej taksy lokalnej osobną nale- 
żytość za pewną ściśle określoną liczbę rozmów 
zamiejscowych w miesiącu. Każda rozmowa mu- 
si być sygnalizowana naprzód, tak, ażcby obie 
rozmawiające osoby znalazły się w jednym i 
tym samym czasie przy swoich aparatach. Czas 
trwania rozmowy liczy się skrupulatnie z ehwi- 
la jej rozpoczęcia. Rozmawiać z osobami mie- 
szkającemi w Krakowie lub Wiedniu będzie mo- 
żna we Lwowie także % własnego mieszkania. 

Długość linii między Lwowem a Krako- 
wem wynosi 3455 kilometrów (między Lwo- 
wem a Wiedniem około 800 kilometrów). Mię- 
dzy Lwowem a Krakowem biegną wzdłuż go- 
ścińca rządowego dwa druty bronzowe 4 m. m. 
grubości a długości 691 kilometrów. Koszta bu- 
dowy tej linii wynoszą okrągło 102.000 zł., a 
koszta urządzeń technicznych na stacyach we 
Lwowie i Krakowie 1100 zł. — więc razem 
103.000 zł. Koszta budowy całej linii Lwów- 
Wiedeń wynoszą około 300.000 zł. Budowę wy- 
konali: z Krakowa de Tarnowa adjunkt Artur 
Słupa, z Tarnowa do Jarosławia star. inżynier 
Michal Tnsianowski, z Jarosławia do Lwowa 
kontrolor Antoni Szalkiewicz. Urządzenie techni- 
czne w Krakowie wykonał star. inżynier Fr. Pa- 
tlewicz, we Lwowie star. inżynier Jan Jan- 
kowski. 

Wszystkich sieci telefonicznych w Galicyi 
jest obecnie już 21. 

Reprezentantom prasy udzielali objaśnień 
pp. radca Łaski i starszy inżynier Jankowski, 
a następnie przyjmował: ich radca Dworu p. Se- 
ferowicz. 


— Nowa filia pocztowa w Stanisła- 
wowie. Z dniem 1 lutego b.r. wejdzie w życie 
filia e. k. urzędu pocztowego w Stanisławowie 
(śródmieściu), która zajmować się będzie przyj- 
mowaniem przesyłek pocztowych wszelkiego ro- 
dzaju, tudzież spelniać funkeye poeztowej kasy 
oszczędności. Filia ta otrzymuje nazwę „Stani- 
sławów 3“, a połączoną będzie z e. k. urzędem 
pocztowym i telegraficznym w Stanisławowie na 
dworcu kolejowym z pomocą istniejących już 
kursów pocztowych pomiędzy urzędami poczto- 
wymi Stanisławów 1 (miasto) a Stanisławów 2. 


— Z Rady powiatowej lwowskiej. 
Na ezwartkoowem posiedzenin Rady powiatowej, 
po załatwieniu porządku dziennego zabrał głos 
senior Rady p. dr. Walery Wajgart, który z 
upoważnienia członków Rady ze wszystkich ku- 
ryj wyborczych złożył wyrazy czej i holdu p. 
Dawidowi Abrahamowiczowi, prezesowi Rady 
powiatowej lwowskiej od lat 18. Czlonkowie Ra- 
dy powstawszy z miejsc podczas przemówienia 
p. Wajgarta dali wyrazom tym wymowną apro- 
batę. Po przemówieniu wszyscy obecni zaspie- 
wali piękną pieśń: „Mnohaja lita!“. Prezydent 
p. Abrahamowicz w serdecznych słowach dzię- 
kował za objaw życzliwego uznania. 


— % Uniwersytetu. P. Filip Schleicher, 
rodem ze Lwowa, kandydat adwokatury we Lwo- 
wie, uzyskał na Uniwersytecie czerniowieckim 
stopień doktora praw. 


— W Kasynie narodowem odbyło się 
wczoraj ogólne zgromadzenie czlonków. W za- 
stępstwie bawiącego w Abbazyi prezesa JE. hr. 
Siemieńskiego-Lewiekiego, przewodniczył obradom 
wice-prezes hr. Juliusz Bielski. Po przyjęciu bi- 
lansu i preliminarza na rok 1898, zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło wniosek, postawiony w 
imieniu zarządu przez Kazimierza Skrzyńskiego, 
przeznaczenia 250 zł. na pomnik Kornela Ujej- 
skiego; również znaczniejsze kwoty dla różnych 
dobroczynnych instytucyj lwowskich. Przy końcu 
posiedzenia odbyły się wybory dwóch członków 
dyrekcyi; zostali wybrani: hr. Emil Potocki i 
hr. Józef Kalinowski. 


— % karnawału. Sobotni bal u hr. 
Henr. Skarbków, przypomnial licznym jego ucze- 


stnikom świetne tradycye lwowskiego karnawału, 
które niestety coraz bardziej zanikają i stają się 
mytem; odżyły one w całej pełni w gościnnym 
domu hr. Skarbków, gdzie bawiono się ochoczo 
i wybornie do białego dnia. W tańcach wzięło 
udział par przeszło 80, pod kierownictwem hr. 
Łosia. 

Tydzień obecny będzie obfity w karnawa- 
łowe wypadki, i tak jutro, we wtorek pierwszy 
bal publiczny, mianowicie bal techników pod 
protektoratem JE. Namiestnika ks. Sanguszki, 
a równocześnie olbrzymia reduta dziennikarska; 
to też przez całą noc formalne odbywać się będą 
wędrówki ludów między Kasynem miejskien a 
teatrem Skarbkowskim. We środę, dnia 8 lutego 
nastąpi great event karnawałowy, oficyalny bal 
w pałacu Namiestnikowskim, na który rozesłano 
przeszło tysiąc zaproszeń. W tym samym dniu 
na godzinę 4 popołudniu niestrudzona protektorka 
balu weteranów, pani Marchwieka, zaprosiła do 
siebie komitet pań, celem naradzenia się w spra- 
wach balu. W sobotę wreszcie komitet panów 
urządza piknik w Kasynie narodowem. 

Zaczyna przecież być nieco weselej we 
Lwowie ! 

— Wielka reduta rozpocznie się w dniu 
1 lutego z uderzeniem godziny 9 wieczorem w 
sali teatru hr. Skarbka, w której parter pokryty 
zostanie podyum, oraz w przyległych salach To- 
warzystwa muzycznego. Bufet cukierniany po- 
wierzono p. Brzezinie. Prócz restauracyi w lo- 
kalnościach Towarzystwa muzycznego, otwartą 
przez noe całą będzie restauracya Koła litera- 
ckiego — dzięki uprzejmości wydziału „Koła“, 
którą z uznaniem podnieść należy. Wstęp do 
„Koła“ wolny dla członków wraz z rodzinami, 
tudzież dla osób przez nich wprowadzonych. 
Osoby zamaskowane muszą się w „Kole“ dema- 
skować. 


— Komitet balu techników, prosi nas 
o zawiadomienie, że urzęduje w sali bibliotecznej 
Kasyna miejskiego w poniedziałek od 9—1 i od 
3—6, we wtorek zaś, jako w dzień balu, przez 
cały dzień. 


— W Kole literacko - artystycznem 
odczyta dzisiaj wieczorem p. Aureli Urbański 
nowy utwor swój p. t.: „Warchoł“, poemat de- 
sperata. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Wieczorek maskowy w Stowarzy- 
szeniu „Gwiazda“, odbędzie się 1 lutego. Za- 
proszenia otrzymać można w biurze Stowarzy- 
szenia, ul Franciszkańska 7. 


— Z Basyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 5 lutego odbędzie się wieczorek kostiumo- 
wy. Lista otwarta. Początek o godz. 8 wieczo- 
rem. Zebranie osób kostiamowanych o godzinie 
pól do 9 w górnej sali Kasyna. 

Uprasza się najuprzejmiej osoby, które będą 
się kostiumowały, ażeby w przeddzień wieczorku 
t. j. w piątek, w godzinach między 6 a 8 ra- 
czyły się zgłosić do kaneelaryi Kasyna, w celu 
powiadomienia komisyi w jakich kostiumach wy- 
stąpią. 


— Z Czytelni katolickiej. O sprawach 
bieżących aktualnych będą mogli członkowie 
„Czytelni katolickiej“ i wprowadzeni przez nich 
panowie, przeprowadzać dyskusyę we wtorek, 
dnia 1 lutego b. r. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 


— Qdezyt popularny, inaugurujący 
szereg bezpłatnych prelekcyj w szkole św. Mar- 
cina, powiódł się nadspodziewanie dobrze, ze- 
brało się bowiem kilkuset słuchaczy, a choć sala. 
bynajmniej do małych zaliczoną być nie może, 
tłum ciekawych zajął nawet katedrę obok pre- 
legenta. Prof. Finkel opowiadał popularnie i 
barwnie dzieje napadu tatarskiego na Lwów w 
1695 r., że zaś decydująca wałka rozstrzygnęła 
się wówezas w pobliżu dzisiejszej szkoły św. 
Marcina, nic więc dziwnego, że obecni mieszkańcy 
tej dzielnicy z tem większem zainteresowaniem 
sluchali pięknego wykładu. Prelekcya wezoraj- 
sza wykazała z drugiej strony dobitnie, w jak 
wysokim stopniu powodzenie jej zależy od po- 
mocy dyrektora danej szkoły. Żółkiewska dziel- 
nica posiada takiego uczynnego człowieka w o- 
sobie kierownika szkoły św. Marcina, p. Albina 
Przepilińskiego, któremu też wczoraj prof. Finkel 
złożył w imieniu Tow. oświaty ludowej publi- 
czne podziękowanie za prawdziwie obywatelską 
pomoe w urządzeniu odczytów, oraz za zainte- 
resowanie niemi mieszkańców dzielnicy. 

W szkole św. Anny mówił wczoraj w dal- 
szym ciągu prof. Politechniki, p. Tadeusz Fiedler 
„Ó cióple*, a druga ta część wykładu posiadała 
te same dodainie cechy, co wygłoszona przed 
paru tygodniami część pierwsza. 


— Z konserwatoryum. Ponieważ w 
klasie prof. Melcera otwierają się z dniem 1 lu- 
tego, t.j. od drugiej połowy roku szkolnego dwa 
miejsea; przeto osoby, które z początkiem rokn 
nie zostały przyjęte dla braku miejsca, mogą się 
zgłaszać do wpisu. Przyjęcie uczniów zależne 
będzie od egzaminu wstępnego. 


— Wyścigi na lodzie. Pierwsze w 
szerszym stylu urządzone wyścigi na lodzie od- 
były się wczoraj na stawach Panieńskich, w wa- 
runkach jednak mało sprzyjających, bo i przy 
temperaturze wysokiej i przy silnym wietrze za- 
chodnim. W pierwszym biegu zachęty, meta 
500 metr. i w biegu 8-cim głównym, meta 
1500 metr. otrzymali pp. Oskar Łoziński jako 
pierwszą nagrodę medal wielki srebrny i medal 


mały szezerozłoty, Alberti Fritz medal wielki 
srebrny i mały srebrny, a Kalikst Krzyżanowski 
drugim zaś 
„Ominum* meta 2000 mtr. zyskał pierwszą na- 
grodę p. Juliusz Bogner, a drugą 20 koron 
p. Stanisław Rudy. Natomiast drugi numer pro- 
gramu, jako Great attrution dnia t.j. występ 
pp. Alexandrów, z powodu zniszczonego odwilżą 
toru, nie mógł przyjść do skutku i znowu odło- 


medal duży brązowy, w biegu 


żonym być musiał, 


Występ ten odbędzie się we środę d. 2 lu- 


tego r. b. do którego to czasu, pp. Alexandro- 
wie odjazd swój do Petersburga odłożyli. 


— Zwłoki ś. p. dr. Stanisława Jany, 
przewieziono wczoraj popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Pańskiej na dworzee kolei państwowych. 
Wymownym dowodem jak wielkim szacunkiem 
i sympatyą cieszył się zmarły, był olbrzymi u- 
dział publiczności, który wzięła w żałobnym o- 
brzędzie. Po ceremonii pobłogosławienia zwłok, 
przed wyruszeniem orszaku żałobnego, przemówił 
do zgromadzonych dr. Stanisław Gońka, jako 
kolega-lekarz, i w wymownych słowach złożył 
hołd wielkim przymiotom umysłu i serca leka- 
rza-pocieszyciela chorych, a zwłaszeza ubogich. 
W orszaku żałobnym, który następnie wyruszył 
na dworzec kolei, postępowali gremialnie prawie 
wszyscy lekarze lwowscy. Zwłoki przewieziono 
do Nowego Sącza, gdzie ś. p. Stanisław Jana 
pozostawił ciężko strapionego ojca. 


— Wykłady dla praktycznych rolników 
odbędą się na studyum rolniczem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie dnia 17, 18 i 19 
lutego b. r. w następującym porządku : Czwar- 
tek 17 lutego docent dr. Jentys: O wyborze na- 
wozu pomocniczego, prof. dr. Górski: O zawo- 
dowej organizacyi rolników, prof. Czarnowski : 
O ubezpieczeniu dobrego skutku wapnienia roli, 
prof. dr. Adametz: O wychowie jałownika. Pią- 
tek 18 lutego: prof. dr. Godlewski : O przyswa- 
jalności pokarmów roślinnych w oborniku, docent 
dr. Klecki: O sterylizowaniu mleka, prof. Czar- 
nomski : O pogłębianiu roli, prof. dx. Leo: O 
galicyjskiej ankiecie agrarnej. Sobota 19 lutego: 
prof. dr. Godlewski; O przyswajalności pokar- 
mów roślinnych, prof. Lubomęski: Usiłowania 
rolników w Niemczech w celu organizacyi zbytu 
zboża, prof. Steingraber: O drożdżach gorzel- 
nianych. 

Na żądanie słuchaczów prelegenci udzielać 
będą wyjaśnień popołudniu tego samego dnia, 
w którym odbył się wykład. Bilety będzie wy- 
dawał urzędnik komitetu w dniach wykładów 
w Collegium juridieum. Opłata wynosi 50 et. 
od godziny lub 5 zł. za wszystkie wykłady. 


— W aćministracyi Gazety Lwowskiej 
złożył p. A. K. 2 zł. dla ubogiej Petroneli Le- 
wickiej, 

== Ogień kominowy. W kamienicy pod 
1.75 przy ul. Gródeckiej, wybuchł dnia 29 b. m. 
o godzinie pół do 7 wieczorem ogień kominowy, 
który straż pożarna wkrótce ugasiła. 


— Samobójstwa. W sobotę popołudniu 
rzucił się z okna 2go piętra kamienicy przy vu- 
licy Unii Lubelskiej 1. lla) na bruk podwórza 
Aloizy Lewieki, oficyał rachunkowy sądu kra- 
jowego. Nieszczęśliwy, który liczył lat 88 i po- 
zostawił żonę oraz dziecko jedno, dopuścił się 
samobójstwa pod wpływem chwilowego obłąka- 
nia zmysłów. 

W Jarosławiu zastrzelił się Franciszek 
Ebert, uczeń VII kl. gimnazyalnej, 


— Pomnik Mickiewicza w Krako- 
wie. Na podstawie listów, zakomun'kowanych 
przez JE. Marszałka krajowego Stanisława hr. 
Badeniego, sekretarzowi komitetu p. Wł. L. Ja- 
worskiemu, a przez tegoż prezydentowi miasta 
p. Friedleinowi, wysłała w zeszłą sobotę kasa 
miejska, w której złożony jest fundusz na po- 
mnik, kwo'ę 2500 lirów do Rzymu do odlewar- 
ni Aleksandra Nelliego, jako przewidzianą kon- 
traktem ratę za odlanie figury Mickiewicza z 
wosku, oraz kwotę 1500 lirów jako ratę za o- 
dlanie grupy „Nauka* w wosku. Nowy posąg 
Mickiewicza i grupa „Nauka* zostały zupełnie 
przez p. Rygiera ukończone i odstawione do o- 
dłewarni Nelliego, która zrobiła już odlewy wo- 
skowe, czyli tak zwane klejowe; jest to ostatnia 
czynność przed dokonaniem odlewu w bronzie, 
Gdyby odlew bronzowy dokonany był w lutym, 
musi nastąpić jeszcze potem ostateczne cyzelowa- 
nie szwów bronzu, a czynność ta artystyczna za- 
bierze przynajmniej miesiąc czasu. Ten stan spra- 
wy pozwała z wiosną oczekiwać nadejścia części 
pomnika do Krakowa. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Bro- 
dach, Franciszek Szyndler, starszy profesor gi- 
mnazyum w 44 r. życia. 

W Jarosławiu, Ferdynanda z Białoskór- 
skich Karwowska, wnuczka Franciszka Moraw- 
skiego, matka znanego historyka dr. Stanisła- 
wa Karwowskiego — w sędziwym wieku lat 86. 


— Slub. W katedrze na Wawelu odbył 
się w zeszłą sobotę ślub panny Zofii Sokołow- 
skiej, córki ś. p. Jana Kantego, inżyniera kole- 
jowego, z p. Franciszkiem Kochem, adjunktem 
sądowym z Jordanowa. 


— Fatalny wypadek. Wyrobnica Jó- 
zefa Karasek w Wiedniu, pochodząca z Galieyi, 
wychodząc z mieszkania swego przy ul. Laudo- 
na, pozostawiła tam swego dwuletniego synka. 
Gdy wróciła do domu po chwili, zastała dziecko 
w płomieniach. Widocznie zbliżyło się zanadto 


| do ognia na kuchni płonącego, w skutek czego 


zajęła się na niem l-kka płócienna odzież. Mi- 
mo natychmiastowego zaopatrzenia, dziecko w sku- 
tek oparzeń wkrótee umarło. 


— © niczwykłym, a może nawet je- 
dynym swego rodzaju fakcie, opowiada dr. Wein- 
hold w czasopiśmie Nature. Autor podczas swo- 
jego niedawnego pobytu w Meranie, poznał wła- 
ściciela pobliskiego zamku Rundeck, którego ojciee, 
baron Bernard Paravicini, był żonaty czterokxo- 
tnie; po raz ostatni wstąpił on w związki mał- 
żeńskie, mając lat 82 z 18-letnią Maryanną von 
Zinnenberg i został jeszcze ojcem siedmiorga 
dzieci, z tych najmłodsze, córeczka, przyszła na 
świat po jego Śmierci. Baron umarł, mając lat 
104; jego najstarsza córka z pierwszego malżeń- 
stwa w chwili śmierci ojca miała lat 80. 


— Na dworcach kolejowych w Pru- 
siech, otwierano dla biskupów katolickich, jako 
książąt Kościoła, sale przeznaczone dla członków 
domów panujących lub wysokich dostojników. 
Teraz zakazano tego w obrębie państwa pruskie- 
go, jeżeli minister nie da osobnego pozwolenia. 


Notatki literacko-artystyczne. 


annann 


Rzym, dnia 27 stycznia. 
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej). 


Odkrycie archeologiczne na Pala- 
tyuie. Profesor Horacy Marucchi, najwybitniej- 
szy dzisiaj znawea starożytności chrześcijańskich 
i spadkobierca sławnego J. B. Rossiego, w re- 
dakeyi miesięcznika archeologicznego Bulletino 
di archeologia cristiana, znalazł na jednej ze 
ścian, w pałacu Cezarów na Palatynie, napis ryl- 
cem robiony, pochodzący z II. wieku, a posia- 
dający osobliwą wartość, dlatego, że w tem sa- 
mem miejscu, przed 42 laty, znalezionym zo- 
stał przypadkowo przez jeznitę, słynny rysunek 
rylcem na śeianie, przedstawiający człowieka z 
oślą głową ukrzyżowanego, a obok młodzieńca 
modlącego się i napis: Alexamenos sebetai teon 
(Alexamenos modli się do Boga). Ponieważ w 
miejseu gdzie odkryto rysunek, były niegdyś kwa- 
tery straży przybocznej Cezarów, przeto nieda- 
lekim był domysł, iż odkrytą została karyka- 
tura pogańska na Chrystusa, wyryta na pośmie- 
wisko jednego ze straży, wyznającego nową wiarę. 
Jakoż, rysunek został wykrojonym z muru i 
dzisiaj zachowany jest za szkłem, w muzeum 
Kirehera, w gmachu. w którym na 4 piętrze 
znajduje się, zaniedbane niestety, muzeum Ko- 
pernika, urządzone siaraniem x. p. A. Wolyń- 
skiego. Napis, jaki obecnie odkrył Marucehi, 
pisany także w języku greckim, wydaje się być 
odpowiedzią na pogańskie szyderstwo, wyraża 
on ufność w Boga. jskby westchnienie tegoż 
Alexamenosa do Chrystusa. Prof. Marucchi wyda 
napis, razem ze stósownym komentarzem. D. 


Z teatru. Op. Aleksandrze Bandrowskim 
donoszą dzienniki krakowskie, iż po odbytym 
tam koncercie, udaje się na występy do Lwowa. 
Otóż wiadomość ta jest zupełnie mylną, a dy- 
tekcyi nie udało się dotąd przyprowadzić do 
skutku rokowań, mających na celu kilka wy- 
stępów tego znakomitego artysty w drugiej po- 
łowie kwietnia. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Szwa- 
czki*, komedya M. Bałuckiego. 

We wtorek Reduta na dochód Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich. 

We środę popołudniu o pół do 4 „We- 
sołe kumoszki z Windsoru*, opera komiczna w 
5 aktach Nieolaia. 

Wieczorem o pół do 8 „Traviata“, opera 
w 4 aktach Verdiego. Występ pani Jadwigi Ca- 
milowej, Mikołaja Lewiekiego i Gabryela Gór- 
skiego. 

We ezwartek po raz trzeci „Tannhäuser“, 
wielka opera w 3 aktach, 4 odsłonach R. Wa- 
gnera. 


W piątek po raz drugi „Szwaczki*, ko- 
medya w 3 aktach Bałuckiego. 
W nauce: „Livia Quintilla*, opera No- 


skowskiego, „Zatopiony dzwon“, sztuka Haupt- 
mana, oraz „Grochowy wieniec, czyli Mazury w 
Krakowskiem*, komedya w 4 aktach ze spie- 
wami i tańcami Antoniego Małeckiego. 


Lwów, 31 stycznia. 
(15 posiedzenie 3 sesui, VII peryodu). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, otwiera o godzinie 10 m. 45 
przed południem posiedzenie. 

Obecnych 98 posłów. 

Sekretarz p. St. Niezabitowski od- 
czytuje spis wniesionych petycyj, które prze- 


å 


kazano komisyom do załatwienia. Ogółem 
wpłynęło dotąd 1150 petycyj. 

P. Ostapezuk popiera petycyę gm. 
Bukówna o przyzwolenie na tępienie dzi- 
kiej zwierzyny na polach włościańskich. 

P. Klemensiewicz popiora petycyę 
gm. Królowa ruska, o zasiłek na budowę 
drogi gminnej. 

JE. Marszałek oznajmia, iż nadeszła 
odpowiedź na telegram wysłany do Ojca 
świętego. 

Sekretarz p. Andrzej Potoeki odczy- 
tuje następujący telegram: (Posłowie powsta- 
Ją z swych miejsc). 

Illmo Comiti Stanislao Badeni Regni 
Galiciae Marescaleco, Lemberg Galizia Au- 
stria. 

Gratulationes ob sexagesimum sacer- 
dotii annum feliciter impletum ac filialis 
devotionis sensa, quae nomine civium re- 
gni Galiciae tibi placuit exprimere, laeto 
gratuque animo acceptat, beatissimus pa- 
ter, qui ideo tibi, cunctisque, quorum sensa 
interpretatus es, gratias agit et apostolicam 
benedictionem peramanter imperitur. M. Card. 
Rampolla. (Huczne oklaski). 

W tłómaczeniu opiewa ten telegram: 


Jaśnie Wielmożny hrabia Stanisław 
Badeni, Marszałek Galicyi. 

Ojciec święty przyjmując z radością i 
wdzięcznością życzenia z powodu rocznicy 
sześćdziesięcioletniej kapłaństwa oraz uczu- 
cia synowskiej miłości, które w imieniu kra- 
ju królestwa Galicyi wyraziłeś i z tego po- 
wodu Tobie i wszystkim, których uczuć by- 
łeś tłómaczem, dziękuje i najmiłościwiej Apo- 
stolskie błogosławieństwo udziela. Kardynał 
Rampolla. 

JR. Marszałek: Sądzę, że będę tłó- 
maczem uczuć całej wys. Izby, jeżeli dam 
wyraz głębokiej wdzięczności za ten akt ła- 
ski Ojca "świętego. (Huczne oklaski). 

Z porządku dziennego nastąpiło pierw- 
sze czytanie wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie dostawy mięsa dla e. i k. garnizo- 
nu we Lwowie. 

Wnioskodawca podnosi w sym wnio- 
sku, że Sejm niejednokrotnie objawił życze- 
nie. aby dostawy dla e.ik. armii były przy- 
dzielone producentom i przemysłowcom kra- 
jowym. Wbrew temu życzeniu udzielono do- 
stawy miesza dla c. ik. garnizonu we Lwo- 
wie osobie nie będącej ani producentem ani 
przemysłowcem krajowym. Dostawca ten nie 
zgodnie z postanowieniami kontraktu dostar- 
cza garnizonowi bydła pochodzenia zagrani- | 
cznego i w miejsce sztuk opasowych — bra- 
ków jakości najpośledniejszej, a taka niepra- 
widłowa konkurencya wyrządza znaczną szko- 
dę tak ważnej gałęzi gospodarstwa rolnego 
jaką jest hodowla i opas bydła. 

P. Krzysztofowicz domaga się z tych 
powodów uchwalenia wezwania Rządu do u- 
życia całego wpływu, aby kontrakt o dosta- 
wę mięsa dla c. i k. garnizonu we Lwowie, 
upływający w roku 1.900, a taką szkodę wy- 
rządzający krajowej hodowli bydła — nie 
został przedłużony na dalszy przeciąg czasu. 

Wniosek ten przekazano komisyi go- 
spodarstwa krajowego do załatwienia. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Potoczka 0 wprowadzenie w 
życie ustawy o sądach rozjemczych. 

Wnioskodawca domaga się uchwalenia 
wezwania Wydziału krajowego o ponowienie 
kroków celem wprowadzenia w życie usta- 
wy gminnej o sądach rozjemczych z dnia 6 
marca 1875 za porozumieniem się z c. k. 
sądami krajowymi ze względu na nową pro- 
cedurę sądową — mając na oku następujące 
warunki powodzenia sądów rozjemczych. 


I. ©. k. sądy nie powinny przyjmować 
spraw spornych, bez poprzedniego osądzenią 
przez sądy rozjemcze. 

2. Wydziały powiatowe nie powinny 
zadawalać się okólnikami, aby w każdej gmi- 
nie były ustanowione sądy rozjemcze. Wzy- 
wa się Wydział krajowy o przedłożenie no- 
weli do ustawy krajowej z dnia 6 marca 
1876 roku opartej na następujących podsta- 
wach 

$. 1. Urząd rozjemczy dla jednania 
stron w sporze będących ma być utworzony 
w każdej gminie. 

$. 2. Ugody zawarte w sądach rozjem- 
czych mają ważność dokumentów prawnych 
na podstawie których c. k. sądy będą kom- 
petentne zarządzić wykonanie tychże ugód. 

$. 3. Sąd rozjemczy składa się z dwóch 
ludzi zaprzysięgłych i z trzeciego miejscowe- 
go wójta, jako kierującego w sądzie rozjem- 
czym. Na wniosek Rady gminnej zatwier- 
dzonej przez Wydział powiatowy może być 
ustanowiona większa liczba sędziów rozjem- 
czych. 

$. 4. Sądy rozjemcze są bezpłatne — 
przysiężni mogą żądać za stratę czasu naj- 
wyżej po 50 et. dziennie. 

Wniosek ten przekazano komisyi gmin- 
nej do załatwienia. 


Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 


misyi solnej o czynnościach Wydziału kra-! 


jowego w zakresie sprzedaży soli. Sprawo- 
zdawca poseł Merunowicz. 

Komisya wnosi: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o sprzedaży 
soli pod jego zarządem. 

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby za- 
mierzoną zmianę formy topki soli warzonki 
o ile możności przyspieszył. 

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby od- 
stąpił Wydżiałowi krajowemu w 15 zacho- 
dnich powiatach, w których sprzedawaną 
jest sól kamienna, urządzone przez admini- 
stracyę e. k. kolei państwowych na niektó- 
rych stacyach kolejowych magazyny solne, 
tudzież, aby oddał do dyspozycyi Wydziału 
krajowego na magazyny solne odpowiednie 
miejsca na tych stacyach, na których one 
dotąd nie są urządzone, a gdzie są potrzebne. 

Sejm wzywa e. k. Rząd. aby na sta- 
cyach kolejowych we wschodniej części kra- 
ju, gdzie to tylko możliwem będzie, wydzier- 
żawiał Wydziałowi krajowemu odpowiednie 
miejsca na urządzenie składów soli by- 
dlęcej. 

V. Sejm wzywa ce. k. Rząd, aby celem 
rozpowszechnienia w kraju naszym używania 
kainitu, poparł wszelkie usiłowania Wydzia- 
łu krajowego w tym kierunku, a zwłaszcza 
ażeby zezwolił jak najrychlej na utrzymywa: 
nie kainitu w jednym lokalu z innymi ga- 
tunkami soli. 

Do punktu II. postawił poprawkę pos. 
Trzecieski, aby na końcu dodać słowa: 
„pozostawiając w każdym razie nadal na top- 
kach znak dawny „półtrzecia krzyża* (herb 
Pilawa). 

Wnioski komisyi z poprawką pos. Trze- 
cieskiego uchwalono. 

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
Wydziału krajowego (sprawozdawca poseł 
Chamiec) uchwalono udzielić Radzie powia- 
towej w Kolbuszowej koneesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Kol- 
buszowa-Sokołów, a to na lat 5, licząc od 
dnia wejścia w wykonanie niniejszej uchwały. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o krajowych 
wolnych składach publicznych dla zboża, 
spirytusn i towarów we Lwowie i Krakowie. 
Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 
Komisya wnosi: 

Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydzia- 


łu krajowego o krajowych wolnych składach 


publicznych dla zboża, spirytusu i towarów 
we Lwowie i Krakowie do wiadomości. 

Wniosek uchwalono. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi szkolnej o stanie szkół średnich gali- 
cyjskich w roku szkolnym 1896/97. Sprawo- 
zdawca ks. rektor Knapiński : 

Komisya wnosi : 

I. Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej 
krajowej o szkołach średnich w r. 1896 7 
Sejm przyjmuje do wiadomości, podnosząc 
okoliczność, że c. k. Rząd, względnie Rada 
szkolna krajowa uczyniła zadość rezolucyom 
poprzedniej sesyi sejmowej, odnoszącym się 
do założenia nowych szkół realnych i gi- 
mnazyów. 

II. Wzywa się e. k. Rząd, względnie 
Radę szkolną krajową, ażeby, postępując da- 
lej w tymże kierunku, przystąpiła przede- 
wszystkiem do założenia nowej szkoły real- 
nej, oraz do założenia gimnazyum, któreby 
zapobiegło przepełnieniu gimnazyów w Rze- 
szowie i Tarnowie; nadto, aby przystąpiła 
do przekształcenia istniejących we Lwowie i 
w Krakowie zakładów filialnych, na samoistne 
gimnazya. 

II. Wzywa się e. k. Rząd, aby celem 
pewiększenia liczby słuchaczów uniwersyte- 
ckich na wydziale filozoficznym, względnie 
kandydatów do stanu nauczycielskiego, prze- 
znaczył wydatną kwotę na stypendya dla 
takich kandydatów ; zarazem upoważnia się 
Wydział krajowy do wstawienia w budżet 
roku 1899 odpowiedniej kwoty na stypen- 
dya, których rozdawnictwo porucza się Radzie 
szkolnej krajowej. 

IV. Wzywa się ponownie e. k. Rząd, 
żeby w szkołach średnich uczynił naukę hi- 
storyi kraju rodzinnego przedmiotem obo- 
wiązkowym 

P. Zajączkowski stawia rezolucyę 
wzywającą Rząd, aby przyspieszył budowę 
pawilonu dla ruskich klas równorzędnych w 
gimnazyum kołomyjskiem. Mowca domaga 
się następnie utworzenia w Uniwersytecie na 
wydziale filozoficznym docentury z językiem 
ruskim wykładowym, dla wykształcenia sił 
nauczycielskich i w tym celu wnosi stoso- 
wną rezolucyę. Następnie podnosi mowca, iż 
w gimnazyum brodzkiem pewien profesor 
powiedzieć miał w klasie do uczniów Rusi- 
nów, „żez 22 uczniów zredukował ich do 7, 
a do matury nie puści żadnego Rusina“. 

P. Bernadzikowski użala się na 
przepełnienie gimnazyów i na przeciążenie 
pracą nauczycieli, przez co nauczyciele u- 
ważają swój zawód jako najcięższy, zniechę- 
cają się do pracy, a to odbija się na mło- 
dzieży. 


Mowca oświadeza się przeciw tworze- | miejscach publicznych nieprzyzwoicie z uj- 


niu dalszych paralelek, a popiera potrzebę 
zakladania nowych szkół średnich. Kryty- 
kuje dalej stosunki panujące w gimnazyach 
pod względem hbygienicznym, i stawia 2 re- 
zolucye, mianowicie wzywające Rząd, ażeby 
przy zakładaniu nowych gimnazyów miał na 
względzie te powiaty, które tylko z najwię- 
kszym wysiłkiem mogą wysyłać dzieci swe 
do szkół; dalej, ażeby zwrócił baczniejszą 
uwagę na stosunki hygieniczne w szkołach. 

P. Wójcik oświadcza, iż system na- 
ukowy w szkołach naszych nie jest zdrowy 
ani dobry, gdyż nie jest szczerze narodo- 
wym. Zadaniem szkoły jest dziś studzić a 
nie ogrzewać. Dziatwa nasza niech tylko od- 
rzuci mowę, a może uchodzić za franeuską 
lub niemiecką. Mowca krytykuje dalej pod- 
ręczniki, używane dla nauki nauki historyi 
kraju rodzinnego; domaga się zniesienia 
mundurków szkolnych ; podnosi istnienie nie- 
mieckich gimnazyów w Brodach i we Lwo- 
wie i zapytuje, czyby w prowineyach niemie- 
ckich zgodzono się na gimnazyum z innym 
językiem wykładowym. Mowca kończy posta- 
wieniem dwóch rezolucyj a mianowicie: 1. 
ażeby Rząd zniósł mundurki szkolne; 2. aže- 
by rezolucya wzywająca Rząd do zaprowa- 
dzenia w szkołach średnich nauki historyi 
kraju rodzinnego jako przedmiotu obowiązko- 
wego, zmienioną została w tym kierunku, 
ażeby zamiast „historyi kraju rodzinnego“, 
użyć słów „historyi polskiej.* 

P. Rotter podnosi, że dzisiejszy sy- 
stem klasyfikacyi w szkołach jest zły, gdyż 
nie uwzgłędnia indywidualizmu uczniów i 
stanowi zaporę przy wyrabianiu się wybi- 
tniejszych talentów w pewnych kierunkach. 
Mowca żąda, ażeby w wypadkach, gdy uczeń 
uczy się dobrze, a dla braku zdolności dla 
jednego przedmiotu nie czyni postępów 
dostatecznych, nie kondemnowano takiego 
ucznia, ale pozwalano mu wyrobić się. Mow- 
ca jest za zniesieniem egzaminów dojrzało- 
ści, gdyż kto przez całe gimnazyum prze- 
szedł, ten dał dowód uzdolnienia dostateczne- 
go. Mowca przechodzi następnie do kwestyi 
inspekcyonowania zakładów, podnosi, że z 
zasadą inspekcyonowania zgadza się, ale 
chodzi o sposób wykonywania tych inspek- 
cyj. Inspektorowie powinni być życzliwymi 
doradcami nauczycieli, a nie urzędnikami, 
nie powinni z obowiązku wyszukiwać konie- 
cznie błędów. 

Pos. Stanisław Tarnowski odpowia- 
dając p. Wójcikowi, podnosi, że był błędnie 
p owany i dlatego przyszedł do kon- 

luzyi, że system nauczania nie jest narodo- 
wym. Jeżeli przy wychowaniu w duchn na- 
rodowym chodzi o zewnętrzne formy, ozna- 
ki, w takim razie być może, że są braki, ale 
jeżeli chodzi o to, aby w sercach i przeko- 
naniach uczniów uczucia te wzmocnić, w ta- 
kim razie braków żadnych nie ma. Kto o 
pozory więcej dba aniżeli o rzecz, wówczas 
może ma racyę. 

Na zarzut złych podręczników dla na- 
uki historyi kraju rodzinnego, odpowiada mo- 
wca, że nie ma ani jednej książki szkolnej, 
któraby miała na celu oziębianie uczuć naro- 
dowych, nie należy wytykać usterek co do 
formy tam, gdzie treść jest dobrą. (Oklaski). 

kwestyi obowiązku noszenia mundurków 
szkolnych, podnosi mowca, że mundurki wy- 
rabiają ducha koleżeńskiego, zacierają różni- 
ce socyalne, zbliżają młodzież do siebie, a 
to jest właśnie rzeczą dodatnią. 
, ,P. Soleski użala się na złe stosunki 
nygleniczne, paujące w szkołach średnich 
iwowskich. 

P. Czartoryski wnosząc z wrażenia 
odnoszonego ze społeczeństwa sądzi, że wy- 
chowanie młodzieży nie jest dostatecznie w 
BL ZA narodowym prowadzone. Młodzież my- 
"|. Więcej o karjerze aniżeli o wyrobieniu 
charakteru, hartu ducha, odpornogci, — je- 
doża przeważa strona materyali- 
GAS a mie będzie głosować za re- 
55. ka! c, aby zmienić słowa „hi- 

„,.CZlnnego na historyę polską“. 
Wójcik cofa swą rezolucyę co do 

zmiany słów historya kraju r R 
hi ya kraju rodzinnego na 
istoryg polską, 
któ P. Bobrzyński podnosi, 
tórych nauczycieli młod 
tak wielka drażliwość, iż nie chca oni przy- 
JĄĆ uwag inspektora kontrolującego zakład 
naukowy i to dafe powód do podnoszenia za- 
rzutów. Sprawozdania inspektorów są nader 
szczegółowo przez Radę szkolną krajową ba- 
dane i omawiane; ewentualne usterki zosta- 
JĄ usuwane. Co do klasyfikacyi sądzi mo- 
wca, że w wypadku, o jakim p. Rotter 
Wspomniał, iż pewien uczeń może nie mieć 
zdolności do pewnego przedmiotu, z pewno- 
ścią żadne grono nauczycielskie takiemu 
uczniowi nie da złej noty, chyba. żeby za- 
chodziło notoryczne lenistwo. Mowca odpo- 
Wlada p. Soleskiemu w kwestyi pomieszcze- 
nia gjmnazyów we Lwowie, że Ministerstwo 
1 Rada szkolna krajowa uczyniły wszystko, 
aby dobre pomieszczenie zabezpieczyć. W tym 
Względzie rokowania z gminą miasta Lwowa 
34 w toku i załatwione zostaną pomyślnie. 
Przechodząc do kwesty! mundurów, podnosi 
owca, że mundury okazały się bardzo 
Pożyteczne. Uczniowie jeżeli zachowują się w 


Że u nie- 
ych istnieje czasem 


mą dla godności, zwraca to uwagę publiez- 
ną. Młodzież stoi zatem pod kontrolą spo- 
łeczeństwa i to jest dodatnią stroną mun- 
durów. 

Przechodząc do przemówienia p. Czar 
toryskiego podnosi, że z mowy tej mogłoby 
wynikać, iż szkoła jest odpowiedzialną za cal 
usposobienie narodowe młodzieży. Za to uspo- 
sobienie odpowiadać szkoła ama nie może, 
gdyż ważnym czynnikiem w tym kierunku jest 
dom. Dawniej frekwencya szkolna nie byla 
tak liczną jak dziś, — dzis znaczne zastępy 
wnoszą do szkoły różne zapatrywania. Pielę 
gnowanie uczuć narodowych w szkole zależy 
od dwóch rzeczy, t. j. od książek 1 nauczy- 
cieli, Mowca może zapewnić. że nigdy nie po 
ciągano nauczycieli do odposiedzialnosci, ~a 
pielęgnowanie u młodzieży uczuć narodowych. 
Nie możemy jednak uważać demonstracyi jako 
Środka do budzenia poczucia narodowego, 
możemy nie karać surowo demonstracyj, 
ale aby demon tracya wejść miała w sy- 
stem szkolny, na to nikt przecież nie mógł- 
by się zgodzić. Uezucie narodowe powin- 
no być oparte na miłości własnego narodu i 
miłości sąsiedniego narodu bratniego a nie 
na nienawiści. Nienawiść szkoła tępić musi, 
jako czynnik szkodliwy (oklaski). Pod pła- 
szczykiem patryotyzmu narodowego, szerzy 
się często agitacya, w ustach się ma patryo- 
tyzm, a w sercu nienawiść. Mowca oznajmia, 
iż były wypadki, w których młodzieży daro- 
wano pewne wybryki, sądząc, że były one 
tylko wypływem gorętszych uczuć, — poka- 
zało się jednak później, że właśnie ci wy- 
stępowali później w procesach socyalisty- 
cznych w sposób gorszący, nie mający z pa- 
tryotyznem nie wspólnego (oklaski), 

P. Rotter prostował niektóre twier- 
dzenia poprzednich moweów, wykazując, że 
był źle zrozumiany. 

P. Jordan bierze w obronę młodzież 
szkolną przed zarzutem, jakoby hoľdowałľa 
ona tylko materyalizmowi. Mowca dziękuje 
całemu nauczycielstwu za dobre prowadzenie 
młodzieży, a Radzie szkolnej za dobry nad- 
zór, wykonywany nad ciałem nauczyciel- 
skiem. 

Po faktycznych sprostowaniach przez 
pp. Czartoryskiego i Bobrzyńskiego, przemó- 
wif jeszeze sprawozdawca ks. rektor K n a- 
piński, popierając wnioski komisyi. 

Z powodu spóźnionej pory JE. Marsza- 
łek zamyka posiedzenie. 

Odezytano złożoną interpelacyę posła 
Styły do komisarza rządowego w sprawie 
nieprawidłowości przy premiowaniu i za- 
kupnie koni dla Rządu, które odbyło się w 
Żółkwi dnia 9 września. 

Koniec posiedzenia o godzinie 38 popo- 
łudniu; następne jutro, początek o godzinie 
10 rano. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj przedpo- 
łudniem na audyencyi przybyłego do Wiednia 
prezesa gabinetu węgierskiego i prowadzą- 
cego tymczascwo agendy węgierskiego mi- 
nistra a latere br. Banfty'ego. 

Po audyencyi u Najj. Pana, br. Banffy 
odwiedził Prezydenta Ministrów br. Gantscha, 
który następnie zaraz oddał mu wizytę. Po- 
południu przybyli wraz z br. Banffym mi- 
nistrowie węgierscy : minister skarbn Lukacs, 
handlu Daniel i rolnietwa Daranyi, konfero- 
wali z Prezydentem Ministrów baronem 
Gautschem oraz z Ministrami dr. Boehm- 
Bawerkiem, dr. Koerberem i hr. Bylandt- 
Rheidtem w sprawie ugody. Konferencye 
trwały trzy godziny a dzisiaj prowadzone są 
dalej między obu Ministrami skarbu. 

Dzienniki twierdzą, iż obecne konfe- 
rencye mają na celu tylko porozumienie się 
co do stosunku kwot i jak najprędszego znie- 
sienia obrotu mlewa. Co do obrotu młlewa, 
jest nadzieja, że porozumienie przyjdzie do 
skutku w ten sposób, iż Rząd austryacki 
przystanie na zwolnienie węgierskich papie- 
rów publicznych od austryaekiego podatku 
rentowego, w zamian za co rząd węgierski 
zgodzi się na natychmiastowe zniesienie 
obrotu mlewa. 


W piątek po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem Prezydenta 
Ministrów br. Gautscha Rada gabinetowa. 

Dzienniki wiedeńskie notują pogłoskę 
że Rada państwa zwołana będzie na dzień 
22 lutego. 

Sonn und Mo-tags Zeitung utrzymuje 
że zmodyfikowane rozporządzenia językowe 
wydane zostaną w ciągu bieżącego tygodnia. 
O ile słychać co do ieh treści, to nie zado- 
wolnią one ani Czechów ani Niemców, koła 
rządowe jednak są tego zapatrywania, że 
odniosą one przecież skutek spodziewany, a 
mianowicie, że większa część posłów niemie- 
ekich nie będzie się sprzeciwiała uporządko- 
wanej działalności parlamentarnej. Tej na- 
dziel nie zachwiał nawet przebieg wiecu 
akademickiego w Litomierzycach. 
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Praska Politik pisze: Zamiarem Rządu 
jest przy wydaniu nowych rozporządzeń ję- 
zykowych dla Czech i Morawii trzymać się 
zasady, iż te okręgi mają być uważane jako 
mieszane, w których jest drugiej narodowo- 
ści 20 pre. w Czechach a 10 pre. w Mora- 
wii. Byłoby tedy w Czechach 120 czysto 
czeskich okręgów, 79 czysto niemieckich, 
10 czesko- niemieckich i 11 niemiecko - cze- 
skich okręgów. W 120 czeskich okręgach 
mieszka 3,258.714 Czechów a 87.244 Niem- 
ców: w 79 niemieckich okręgach mieszka 
37.984 Czechów, a 1,/26.090 Niemców; w 
10 czesko-niemieckich okręgach mieszka 
223.245 Czechów, a 94.714 Niemców, zaś w 
1L niemiecko- czeskich okręgach mieszka 
97.501 Czechów, a 206.011 Niemców. Ra- 
zem we wszystkich 220 okręgach w Cze- 
chach mieszka: 3,612.444 Ozechów i 2,114.059 
Niemców. 

Prezydyum klubu posłów sejmowych 
czeskich oświadcza w komunikaeie wbrew 
twierdzeniom niektórych dzienników, że ani 
komisya parlamentarna, ani członkowie klu- 
bu nie traktowali z gabinetem br. Gautscha 
co do zasad i objętości nowych rozporządzeń 
językowych. 

Do komisyi sejmu czeskiego dla wnio- 
sków językowych wybrani zostali z kuryi 
wielkiej posiadłości: ks. Ferdynand Lobko- 
wie, pos. Vitaczek, hr. Karol Zedwitz i ks 
Fryderyk Schwarzenberg; Z kuryi gmin 
wiejskich: dr. Brzorad i dr. Pacak, z kuryi 
gmin miejskich: dr. Herold i dr. Kaizl. Resztę 
mandatów zarezerwowano dla Niemców. Na 
najbliższem (wtorkowem) posiedzeniu sejmu 
odbędzie się wybór 12 jeszcze członków z 
pełnej Izby. s» 

Fremdenblatt omawiając znaną uchwałę 
sejmu górnoaustryackiego w Lincu co do 
sprawy językowej oraz głosy prasy z powo- 
du tej uchwały, pisze: Jeżeli dzienniki cze- 
skie z powodu tej uchwały z takim pośpie- 
chem kładą dawną większość pomiędzy umar- 
łych to nie naszą rzeczą łzy nad nią ronić. 
Dziwna jednak rzecz, że dzieje się to z po- 
wodu mów i uchwał, które stanowczo w ni- 
czem nie zwracają się przeciwko prawom 
ludów słowiańskich, nie objawiają żadnej 
nietolerancyi i wypowiadają tylko przekona- 
nia o konieczności zmiany rozporządzeń ję- 
zykowych. Ani tyrolski, ani górno-austrya- 
cki sejm nie żądają bezwarunkowego znie- 
sienia tych rozporządzeń. Dalej pisze Frem- 
denblatt: Dr. Ebenboch podniósł wyraźnie, 
że Niemey w Czechach wtedy tylko liczyć 
mogą na poparcie ze strony innych Niem- 
ców, jeżeli ułożą się z Czechami eo do zmia- 
ny rozporządzeń językowych i przyjmą pro- 
jektowany podział na okręgi. Zatem dr. Eben 
hoch zaleca Niemcom, by strzegli praw i 
wolności innych narodów i wzywa Rząd do 
uregulowania kwestyi językowej na podsta- 
wie porozumienia sie pomiędzy narodami. — 
W innych Sejmach krajowych rozprawy nie 
miały politycznego znaczenia. 


Cesarz Wilhelm przybył przedwczoraj w 
południe niespodzianie do ambasady francu- 
skiej w Berlinie i zabawił czas dłuższy u amba- 
sadora margr. de Noailles. Ztąd udał się mo- 
narcha do kanelerza ks. Hohenlohego i od- 
był z nim dłuższą konferencyę. Popołudniu 
zebrało się na naradę ministerstwo stanu 
pod przewodnietwem ks. kanclerza. 


W Izbie greckiej wniósł minister wojny 
pieć przedłożeń w sprawie reformy armii, a 
w szczególności reformy sztabu generalnego. 
Na czele sztabu stanąć ma austryacki gene- 
rał Huma von Waldeskan, a prócz tego ma 
wstąpić do armii greckiej pięciu ofieerów au- 
stryackich. 


Minister marynarki hiszpańskiej Ber- 
nejo nakazał skoncentrowanie wojennej flo- 
ty hiszpańskiej w porcie Kadyksu. 

Władze madryckie zarządziły nadzwy- 
czajne środki ostrożności, celem strzeżenia 
domu, w którym mieszka poseł Stanów Zje. 
dnoczonych w Madrycie generał Woodford- 


TRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 stycznia. Wczoraj jako w 
rocznicę zgonu ś. p. Cesarzewicza Rudolfa, 
Najj. Pan udał się o wczesnej godzinie do 
krypty kościoła 00. Kapucynów 1 modlił się 
u sarkofagu Cesarzewicza. 

Wiedeń, 31 stycznia. W ratuszu od- 
był się wezoraj pod przewodnietwem depu- 
towanego Richtera, szósty z rzędu austrya- 
cki wiec właścicieli winnie. Zebranych wi- 
tali marszałek krajowy Gudenus i burmistrz 
Lueger. Wiec uchwalił szereg rezolueyj, mię- 
dzy inneini o zaprowadzeniu koncesyi na 
handel wina i o zakazie wyrobu, dowozu 1 
sprzedaży wina sztucznego. 


Wiedeń, 31 stycznia. Rektorat tutej- 
szego Uniwersytetu wydał obwieszczenie, w 


którem zabrania studentom odbywać zebrań 
na podwórzu i kurytarzach, gromadzić się 
na schodach i w halach gmachu uniwersy- 
teckiego, spiewać oraz wygłaszać mowy. Po- 
stanowienia co do gromadnego wałęsania się 
pozostają i nadal w mocy. Rektor upomniał 
przybyłą do niego deputacyę studentów, aby 
studenci zaniechali jakichkolwiek uchwał w 
sprawie nienczęszczania na wykłady. 

Berno, 31 stycznia. Wczoraj przedpo- 
łudniem nastąpiło na ulicy Rudolfa starcie 
pomiędzy pewną liczbą młodzieży niemie- 
ckiej i czeskiej rzekomo z powodu, że stu- 
denci czescy zaczepiali i prowokowali bez 
żadnego powodu studentów niemieckich, przy- 
branych w odznaki burszowskie. Policya 
interweniowała i oczyściła ulicę. Wieczorem 
ponowiło się zbiegowisko, przyczem jednak 
nie było już studentów z odznakami bur- 
szowskiemi. Policya znowu była zmuszoną 
wkroczyć i wyprzeć z ulicy Rudolfa eksce- 
dentów. Aresztowano ogółem 11 osób, które 
po spisaniu protokołu, wypuszezono na wol- 
ność. 

Praga, 31 stycznia. Na obu niemie- 
ckich wyższych szkołach tutejszych, na Uni- 
wersytecie i na politechniee, odbyły się dzi- 
siaj wykłady ale przy małym udziale słucha- 
czy. Rektor techniki wystosował do studen- 
tów ponownie przestrogę, aby we własnym 
interesie, stosownie do swych obowiązków 
pilnie uczęszczali na wykłady, — a przytem 
apelował do rozwagi i karności studentów, 
by nie przeszkadzali wykładom, które w ka- 
żdym razie będą się odbywały. 

Rzym, 31 stycznia. Wezoraj do połu- 
dnia panował na ulicach ruch normalny; 
spokój nie był niczem zakłócony. Wojsko jest 
skonsygnowane. (Patrz: „Ostatnia poczta*. 
P. R.) 

Ateny, 31 stycznia. Z Lamii donoszą: 
Na oddział wojsk tureckich pod dowództwem 
Saifula baszy maszerujący w sile 2000 żoł- 
nierzy i dwóch dział do Lazariny pod Tri- 
kalą celem zmuszenia ludności do płacenia 
podatków, urządziła ludność z zasadzki na- 
pad. Wywiązała się formalna bitwa, która 
przeciągnęla się do dnia następnego. Dotąd 
niema wiarogodnych szczegółów. 

Konstantynopol, 31 stycznia. Kreteń- 
skie zgromadzenie narodowe zwołane na dzień 
1 lutego. 

Paryż, 31 stycznia. Dziennik Siècle 
opowiada, że znane ze sprawy Dreyfuss 
Esterhazy „bordereau“ nie zostało skonfiskoś 
wane z loży portyera pewnej ambasady w 
Paryżu, lecz z niej ukradzione. 

Limoges, 31 stycznia. Podczas ban- 
kietu, który odbył sią tu wczoraj, wygłosił 
Poincarrć mowę, w której w obec zbliżają- 
cych się wyborów zalecał reformę obyczajów 
parlamentarnych, potrzebną zarówno we 
Francyi i zagranicą, jak tego dowodzą także 
sceny w parlamentach belgijskim i austrya- 
ekim. Mowca życzy sobie silnego i trwałego 
rządu a chwali stałość gabinetu p. Móline, 
który nie bawi się w żadne awanturnicze 
programy reformatorskie a oddany jest de- 
mokracyi. Mowca zwalczał socyalistów. 

Royat, (we Francyi, w departamen- 
cie Puy de Dóme) 81 stycznia. Były prezes 
radykalnego gabinetu Bourgeois, wygło- 
sił wczoraj na bankiecie mowę, w któ- 
rej wyjaśniał, dla czego zwalcza obecny rząd. 
Mowca bronił się przeciw zarzutowi, że chce 
rozdwoić stronnictwo republikańskie i zni- 
szczyć jego jedność oraz zasady demokraty- 
czne; usprawiedliwiał dalej stanowisko rady- 
kalnego skrzydła republikańskiego w spra- 
wie Dreyfusa, a wreszcie potępiał umiarko- 
wanych, zarzucając im, że łączą się z kon- 
serwatystami. 

Kalkuta, 31 stycznia. Brygada angiel- 
ska wpadła w kraju Afrydów w zasadzkę. 
Pięciu oficerów i 8 szeregowców poległo, 2 
oficerów i 11 szeregowców odniosło rany, a 
11 Żołnierzy zaginęło. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31go stycznia 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
14710, Węgierskie akcye kredytowe 885 —, 
Akcye anglo-austryackie 163-75, Akcye ban- 
ku Union 303-50, Kredytowe ziemskie 463:—, 
Kredyty 363:25, Akcye kolei południowej 
80:25, Losy tureckie 59:80, Akcye kolei 
państwowej 34% —, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 299—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 186:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 266:50, Akeye banku dla krajów koron- 
nych 219:50, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 12140, Akeye banku związkowego 
268—, Rubel papierowy 1:27:75. Węgier- 
ska renta papierowa 99-35, Rimurania 248—. 
Usposobienie silne. 


Adam Krechowiecki, 


Odpowiedzialny redaktor 


Nadesłane, 


zdnsław Bare 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


anm SAY 1 mm 0 zi M z AA 
Zarząd hotelu „Imperial“, ulica Trzeciego Maja 1.3, 
ma zaszczyt donieść, iż objaąwszy z dniem dzisiejszym 
we własny zarząd Kawiarnie Imperial. po- 
czynił wszelkie ulepszenia ku wygodzie P. T. Gości, 
ośmieja sie takową polecić łaskawym wzgiędom. — 
Przeszło 150 dzienników we wszystkich językach. 


Przyjechali de Uwowe 
dnia 31 stycznia 1828 
HOTEL GECRGE. 
PP. A. hr. Wodzieki z Krakowa, Ex. Br. Mer- 
tens z Ołomuńca, A. hr. Cetner z Rozdzałowa, Hr. 


Rusocki, S. Bogdanowicz z Pyszkowie, A. hr. Finin- 
ski z Suszczyna, J, br. Romaszkan z Horodenki. 
HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. A. Strzelecki z Kukizowa, B. Bilinski ze 
Skałatu, W. Fiwoeki z Tarnopola, J. Kawecki z 
Sehodniey, D. Udryeki z Pieniak. 

HOTEL IMPERIAL. 


PP. Hr. Kronhelm z Król pol., A. Szymberski 
z Potoku, J. Szymonowiez ze Stanisławowa, T. Sy- 
roczyński z Kijowa. 


Wystawy I Muzen, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 


od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie Noc 


powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
|. uni ani OO 


6 
Ruch pociągów kolelowych obowiązujący z dnie 


m i. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociagów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Imperial, udzielą wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
| Z Sa GG GO cia GO 


| Pociąg Pociąg sg 
posp. | osob. do Lwowa | posp. | osob. ze Lwowa | 
rzych. © g. I odch. o g. 
-04 | Z Podwołoezysk na dworzee Podzameze 440 | Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowu- 
— "30 Il Z Podwołoezysk na dworzec główny Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
5-10| — jj Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa.) [I Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,. 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Uhabówki. j sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów 
| przez Przemyśl I= 5:20] Do Tawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
7:80 | Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-] | 600 | — Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husistyna i Ka- | Podwysokiego 5 
łusza 610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim. 
= 755| Z Janowa polunga, Suczawy 
sal 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzameze 6:15 — Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
— 605| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
p 815| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny = 6:45 | Do Iekan, Kórósmez6, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra. 
— | 825] Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy i 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad: 
ezki, Mez6 Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 1035| Z Jarosławia -— | 850| Do Janowa 
—- 115| Z Janowa 5 — 8'55| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy: 
1:80 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
— 1:40 | Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9-25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
150 | — |Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacń, Jass) Iekan, Suczawy] | — | 10:05| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego ; 
Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoeze, Kopyczyniee 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego i 
dów na dworzec Podzamcze — | 1045 | Do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna,ł | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 2:08 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
24 525| Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 2-40 = Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 
— 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
— | 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gadacż, Jass}, Suczawy, Radowiee, Rerh Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
——1600]| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — | 305| Do Stryja © 
dworzeć główny — | 440| Do Jaresławia. 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, =" "645 || Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezo 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl | laborez (Pesztu) 
845| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 7:05 | Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. — | 1:25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Miezó - Laborea, (Pesztu). — | 180 |j Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 
przez I rzemyśl A — | TATĄ Do Tarnopola z dworca Podzameże. 
— |910 j| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Każusza — |10-30 fi Do Iekan, (Jass, Gałacze, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Szer 
— | 930 | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki parowicz, Ku Nowosielitzy, Perhomethu, Serethu, Rado- 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiee, Kimpolungu, Suezawy. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo- Laborcza przez Przemyśl) []10:50| — |, Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
9:48| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- i wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
950| — j| Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rezwadowa 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy — |i100]: Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee. 
1000| — || Z Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod- Husiatyna. 
wysokiego na dworzec główny. — |127| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniec. 
— |1020 || Ze Stryja, Chyrowa Husiatyna. 
BoA | TAwoeznege (Fossa: DOE adas (WAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego. 
ene godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustesni ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


Cennik i PF płacą żądają | łacą żądają j ć M * sań żądają 

AE `. „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 162.— 164.-—] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6Ġpr. —-— ——]| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . : 0.00 

iwowskiej Izby handloweji przemysłowej | <7 „ 1860 M 500 zł. wa. 5 pr. 144.25 145.25 w. a N PEE Losy fund. aro. istota 10 zł. . 26.25 21.25 

nd g ia 1 meea * „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.75 162.75 nom o» n 1898 „200kor.4pr. 97.75 98.15] Salma zł. mk. . ZM 79.—  80.— 

m płacą żądają E „ 1864 A 100 zł. ( . . 18025 190.25 „ obl. prop. zr. 1889 za 1004}. 4pr. 98—  Y8ioj Pożyczka m. Salzburga 20 zł. TA. 

1. Akcye za sztukę. aluin austr. JA „ 1864 po 50zł. . . . 189.25 190.25] Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za | St. Gencis 40 zł. mk. OE AAU GD 0 

zł. ct. zł. et. Listy zast. domen. państw. po 120 E Oae MCZ ei 96.15 | Pożyezka E RE ap da a a B= 

i zł. mk. złe SEPCI -. . . «. . . . 158.60 154.60] Renta włoska za 100 kar. 4 pre. 43.90 44.20 i „ Tryestu 100zł.mk.4'jępr. 0.— 164 — 

i GE lasy po Ar A ; , R Pożycz. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 36.70 37.70 Ai WWE” „ 50 zł. 4 pr. kom | — 

© zł. wa. w srebr.. . . . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa| Turcekie obl. prem. kol za 400 frank. 60.35 60.85] Waldstein 20 zł. mk. . . . 57%.—  60.—- 
Banku ie Al po 200 zł. w.a reprezentowanych krajów koronnych). ś À : > poy K. Ak a =. 

„ kred. gal. po 200zł. w. a. Austr. renta złota wolna od podatku Ga Py zenta wan a 08 BIE REM 3 CO banki (e Sing) 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. za 100 zł. & pre ..... 122.05 122.25 (za ak , Banku Angle-austr. 120 zł. . . 168.40 163.40 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4%4pr, —.— —.— j Peszt.'banku handl. 500 zł. . - 1450.— 1460.— 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.75 103.95] Austr. zakl. kr. ziem. los. w501. 4pr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. 362.40 362.90 

= „  „ obl.prem.zr.18803pr. 119.50 120.25 Węg. banku kredyt. 200 zł. . 386.50 387.50 

II. Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. $ = a o O 16093 pr. 117.75 m Doi ni tow = ko zł. = A= 
. Areyks. Albr } b 99 65 5 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.2: al. banku hipot. JRG e oe o Sio 7.50 

Banku h. g. 50% wa. wyl. z 10%, pr. AG e ARESPERA ARR » n » „ batue SO == A „ dlahandlu i przem. 200zł}. —— —— 

Mow nk os w 50 1. od podatku za 100 zł. £ or. 121.— 121.70f Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.— 111.— Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 218.75 219.25 

w wn, lą „„W601.po200K. o za 200 zł. mk. 5'/, pr.(ostemp l l T los. 50 lat 44, pr. 100.— 100.90] „  Anstro-węg. 600 zł.. . . . 933— 936— 

"kraj, £/40/, w. a. los. w 511. s a) Wc «pr. p. pz A a R „ABIZORZ 200 »n  Zwiazkow. (Unionbank) 200zł. 303.— 304. — 

w a A w. a. los. w 571. » Kol. Cesarza SR o zka Józia F A koron 4 pr. . « « « . . . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 185.— 135.40 
Tow. kred.gal.ziem. 4"/, (pierwsza o 100 zł. 5 pr. á j 12825 129.25 | Gal. Tow. kred. o Ooa lat A = Zivnostenska banka 100 131.50 133.— 

EMSJAN="""N serk A ll eo L j om, e 9/3 = zeza 
a TA ia ziemsk. 100ję «s lt aE AR sę aae Tom « „ 0 a e „ 9775 0885] e. AkoyesRmedniębiorstw transportowych. 
ios w 417/ą lat . © Kol. Karola Ludwika po 200 a nati 3 i o > n 4pr.za200kor. 96.75 96.95] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 
Alo los w 56 lat. zB (ostempl. akeye) 5 pr . | 213.25 21425| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 4. n,, m akeye zakład. 200 zł —— ——= 
= ARE i 4 pr. 51'a lat zwrotne . . . 101.30 102.30] Kolei półn. ces, Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435.— 3445 — 
TII. Obligi za 100 zł. - Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 F Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2002}. —.— —.— 
. Kolej Are. Albrechta : 3 Emissya 5 pr. - - . . . . . 102.15 —.—| Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł, ——  —— 
Gal. funduszu propinae. 49, w. a. 3 z > złocie za 200 2ł 5 AGE Ta JEŻ Banku krajowego oblig. komun. 3 5 Eo Giern.dnsy 200 zł. . . 297.70 299.70 
Żukow. funduszu propin. 5°/g w. a. = Kol. Czeskiej zach. za 200: 1000 i ` Emissya 42 lat za 200 kor. 4J, pr. 100.— —.— „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł, 196.— 200.-— 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) 5000 zł. £ pre. . . x 100.50 101.10) Banku kraj. los. 57/,1.za200kor.4pr. 98— 99—]| > państwowych 200 zł. . NE 
m n. n*a? (3-em.) F Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 ; i w „ ODbL kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50f , południowej 200 zł. . 344 — 341.50 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. + kor 4 pro. . . . . ć 100.30 101.30] Austro-weg- banku 40'/, lat los. £pr. 100.10 101—| „ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.75 212.75 
Pożyczki "AE kę Ash oi s Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i j RABY „ 50 lat los. 4 pr. —.— ——| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 452.— 454 — 
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Ważne dla kapitalistów. Przyjmujeiny bezpłatnie rewizyę oblzacyj i losów wszelkiego rodzaju 


Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj. które ne szkodę właścicioli nia zostały wodjęta. 


Licytacye. 


L. 9376 


(201 1—3) jw ks. gr. gminy kat. Pilzno, a w połowie 
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie podaje | dłużnika Selmana Insla własnej w tutejszym 


. zł. w. a. z pn. odbę- marca i dnia 20 kwietnia 1898" k 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną razem o godzinie 10 przedpotudniem. 
lieytacyę realności objętej wyk. hip. 1. 381 | Cena wywołania 409 zł. 
Wadyum 40 zł. 


Sokal i Lilien KANTOR WYNI 


DOM BANKOWNY. å 
i KANTOR WYMIANY | 


ażdym notaryusza w Pilznie. 
Resztę warunków licytacyi i akt osząco- 
wania przejrzeć można w registraturze, 
Pilzno, dnia 18 grudnia 1897. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- sądzie w dwóch terminach, a mianowicie dnia | ustanowiono p. Tytusa Bujnowskiego e. k. 


L. 5528 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 


(706 1—3)|L. 7984 


(606 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 


podaje do wiadomości, że w tymże sądzie | sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 


odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kułakowie, Duninów położonej wedle whl. 
214 księgi gruntowej tejże gminy Nykoły 
Rożyckiego, Paladyi Capruk i Pentełeja Ro- 
życkiego własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Issera Bojera w kwocie 24 zł. 91 et. a w. 
z pn. dnia 15 lutego i 15 marca 1898 ka- 
żdego razu o godzinie 10 rano, a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 11 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby  rezolucya 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowiony kuratorem pan 
Antoni Gross z Zaleszczyk. 

Zaleszezyki 8 grudnia 1897. 


L 8836 (708 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Kasy 
oszczędności w Tarnowie w kwocie 150 zł. 
44 ct. z pn. odbędzie się dnia 16 lutego i 
dnia 23 marca 1698 o godzinie 10 rans egze- 
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 52 
ks gr. gminy Janiny objętej masy spadkowej 
Maryanny Duszkiej recte Dluskiej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 4347 zł. 8 et, 

Wadyum 485 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został p. notaryusz Goyski w 
Tuchowie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze. 

Tuchów, 81 grudnia 1697. 


L. 9742 (694 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 10 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Katarzyny Helako- 
wej w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy realności lwh. 218 gm. kat. Ozchów 
objętej dłużnieczki Nosek własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 22 lutego 1898 
i dnia 22 marea 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Parvi w Brzesku. 

Brzesko, 21 grudnia 1897. 


L 6719 (639 1—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 24 lutego 1698 nawet niżej 
ceny szacunkowej, relicytacya realności we- 
dług wyk hip. 56 ks. gr. gm. kat. Kosów 
stary Michała Ferkuniaka syna Wasyla wła- 
snej na rzecz Josla Rieglera plo 231 zł. a. 
w. Z pn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturzę. 

„, Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorerm adw. 
dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

Kosów, 30 sierpnia 1897. 


L. 11288 (602 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę- 
dności w Białej przeciw Antoniemu i Joannie 
Sikorom pto 6930 zł. odbędzie się w tutej. 
Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 1 
marca 1898 i dnia 29 marca 1898 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 541 w Podgórzu 
położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 9290 zł. 
Wadyum 929 zł 
i; B lieytacyjne można przejrzeć w 
g . 
Kure niewiadomych wierzyciel 
jest P. % WSE M. Peiper w Podgórzu. 
„£ BĄd powiatowy. 
Podgórze, 14 grudnia 1897. 


p 7081 | E 607 1—3 
O. k. Sąd powiatowy w ROn. > 
głasza, że przedsięweżmie w sali rozpraw ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Nechy Feld- 
maus w kwocie 190 zł. egzękucyjną Jieyta- 
cyę 1|3 części realności w Cieplicach położo- 
nej dłużnika Kazia Augustyna własnej. wyk. 
hip. 1. 20 ks. gr. gm. Cieplice objętej, dnia 
2 marca 1898 i 81 marca 1893 9 godz. 10 
rano: 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 424 zł. 

Zakład wynosi 42 zł. 40 et. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oczacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. . 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz w Sieniawie p. Zielonka. 

Sieniawa, 24 września 1697. 


— 


zaspokojenia wierzytelności Tewarzystwa za- 
liezkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł 
egzekucyjną licytacyę realności w  Nielipko- 
wiecach pod I. 49 położonej dłużnika Józefa 
Kaniowskiego własnej, wyk. hip. l. 56 ks. 
grunt. gminy Nielipkowice objętej dnia 2 
marca 1898 i 31 marca 1898 o godz. 10 
rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 960 zł. 50 ct. 

Zakład wynosi 96 zł. 5 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowenia mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. ; 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz w Sieniawie p. Zielonka. 

Sieniawa, 11 listopada 1897. 


L. 9617 (672 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głesza, iż w dniach 8 marca i 80 marca 
1998 o godzinie 10 rano odbędzie się w gma- 
chu sądowym przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 70 w Lipniku Jędrzeja Szymoniaka 
własnej, celem wydobycia wierzytelności Ka- 
sy oszczędności w Myślenicach pto 100 złr. 
z przyn. 

Cena wywołania 1090 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dobczyce, 81 grudnia 1897. 


L 22137 (290 1—3) 

0. k Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej austryackiego centralnego 
Banku kredytowego ziemskiego przeciw Ja- 
kóbowi Bleicherowi o zapłacenie kwoty 1065 
zł. 50 et z pn. odbędzie się dnia 8 marca 
1898 i dnia 25 kwietnia 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 28 przymusowa sprzedaż dóbr Duńkowi- 
ce wyk. hip. 1. 27 objętych dłużnika Jakóba 
Bleichera własnych 

Cenę wywołania stanowi kwota 160.000 
ił. wa. 

Wadyum 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Błażowskiego w Prze- 
myślu z substytugyą adwokata „dr. Głębo- 
ekiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabular- 
ny można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Przemyśl, 4 grudnia 1897. 


L. 8740 (380 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Laji Messer wy- 
noszącej 27 zł z pn. odbędzie się egzekucyj- 
na sprzedaż przez publiczną lieytacyę połowy 
realności pod lkons. 18 położonej, objętej wy- 
kazem hip. 1 162 w księdza gruntowej em. 
kat. Paszczyna wedle poz 8 i 5 karty wła- 
sności do dłużnika Michała Połomskiego w 
9|24,;a Piotra Tryłki w 8]24 częściach nale- 
żącej w Sądzie tutejszym w biurze nr. Ż w 
dwóch terminach a mianowicie daia 8 mar- 
ca i dnia 19 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem 

Cena wywołania 748 zł. 317, et. 

Wadyum 75 zł. 

Kuratorem niewiadomydh wierzycieli u- 
stanowiono p. adw. dr. Fischlera, z zastęp- 
stwem p. not, Aleksandra Wisłockiego. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 


poteczny i akt oszacowania przejrześ można 
w registraturze. 

Dębica, 20 listopada 1897 
L. 9344 si (557 1 — 8) 


C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 60 zł. aw. z pn. odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czna lieytacyę połowy raalności whl. 185 ks. 
gr. gm. kat. Roza i całej realności wbl. 449 
tejże gminy Adama Krochmala własnej w 
sądzie tutejszym w dwóch terminach a mia- 
nowicie dnia 8 marca 1898 i 15 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem. 

Cera wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa, a to połowy pierwszej realności 
w ilości 1144 zł. 71, ct, zaś drugiej real- 
ności 850 zł 

Wadyum co do pierwszej realności kwo- 
tę 114 zł, co do drugiej 85 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Tytusa? Bujnowskiego ck. no- 
taryusza w Pilznie, 

Resztę wąrunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 

Pilzno, 25 grudnia 1897 
L. 8764 (558 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 200 zł. aw. z pn. od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę całej realności whi. 282 i 2|4 
części realności whl. 283 ks, gr. gminy Ja, 
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strzębna stara objętych, do dłużnika Jana 
Tabora należących w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. DI. w dwóch terminaćk a mianowi- 
cio 8 marea 1898 i 19 kwietnia 1898 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania co do pierwszej real- 
ności 2255 zł., zaś co do drugiej 10 zł. 

Wadyum co do pierwszej realności 215 
zł., co do drugiej 1 zł. stanowić będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Marcina Bujnowskiego 
kandydata notaryalnego w Pilznie. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
wania przejrzeć można w Registraturze. 

Pilzno, 19 grudnia 1897. 


L. 4:58 (559 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 100 zł. wa. zpn. odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę 1/3 części realności i objętej 
wyk. hip. 1. 19 ks. gr. gm. kat. Jaworze 
dolne do dłużnika Jana Ciesielskiego w tej 
części należącej w Sądzie tutejszym w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 8 marca i 18 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 475 zł. 

Wadyum kwotę 48 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Tytusa Bujnowskiego ck. no- 
taryusza w Pilznie. i 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 

Pilzno, 12 grudnia 1897, 


L. 8569 (560 1—3) 

W Pilzneńskim c. K. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 8 marca i 12 kwie- 
tnia 1898 zawsze o godz. 10 rano egzekucyj- 
na sprzedaż publiczna połowy realności whl. 
275 ks. gr. gm. Dulezówka objętej, dłużnika 
Jakóba Podgórniaka własnej, celem zaspoko- 
jenia wierzytelności w kwocie 13 zł. 50 et. 
Michałowi Rachlewiczowi od Jakóba Podgór- 
niaka należnej. 

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. | 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 887 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tus. regi- 
straturze, 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu ja- 
ko też późniejszych wierzycieli tej realności 
ustanawia się kuratorem p. Tytusa Bujnow- 
skiego w Pilznie. 

Pilzno, 18 grudnia 189%, 


L. 12320 (597 1—3) 

W tut sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 9 marca 1898 powyżej ce- 
py szacunkowej, zas dnia 20 kwietnia 1898 
nawet niżej takowej lieytacya 1|3 części re- 
alności według wyk. hip. 685 i 1,6 części 
realności whl. 685 ks. gr gm. kat. Wierz- 
kowioe Fedora Sawczuka Semena własnej, na 
rzecz Judy Bleiweisa pto 28 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 57 i 12 zł. 

Wadyum 3 zł, 70 et. i 1 zł. 20 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratorem adwokata dr. Wailkowskiego w Ko- 
sowie. 

Kosów, 16 sierpnia 1897. 


L. 6842 (584 1—38) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 9 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1:93 na- 
wat poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk hip. 260 ks. gr. gm. Monastarsko 
dłużniczej masy spadkowej śp. Weroniki Fer- 
kuniaz własnej na rzecz Nusima Krautbame- 
ra pto 47 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

„Dla nieznanych z życia i miejsca poby: 
tu wierzyc.eii hipotecznych ustanowiono ku 
ratorem adwokata dr. Wiłkowskiego w Ko- 
sowie. 


Kosów, 17 czerwca 1897. 


L. 8777 (3-5 1—8) 

C. '. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi celem zaspokojenia sumy 150 z’. z 
przyn. na rzecz miejskiej kasy oszczędności 
w Bochni sprzedaż posiadłości lwh. 56 gm. 
kat. Nieszzowiea wielkie objętej, dłużników 
Tomasza i Anny Jarotków własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 10 marca i 13 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

„Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i warunki licytacyjne przejrzeć moża w 
registraturze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
tarynsz Aleksander Runge. 

Cena wywołania 559 zł. 

Wadyum wynosi 56 zł. 

Wiśnicz, 25 grudnia 1897. 


L. 10614 (687 1-=3( 

C. k. Sąd powiatowy w  Cieszanowie 
zarządza na dzień 10 marca 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 
7 kwietnia 1898 także poniżej tej ceny ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw tegoż sądu pubłiczną sprze- 
daż licytacyjną 1|5 części nieruchomości po- 
łożonych pod lk. 58 objętych wykazem hipo- 
tecznym 284 ks. gr. gm. Lipsko i będących 
własnością Anastazyi Łozińskiej a to w celu 
wydobycia sumy 92 zł. wa. zpn. na rzecz 
Towarsystwa zaliczkowego w Cieszanowie. 

Warunki lieytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c- k. notaryusz w 
Cieszano wie. 

Cieszanów, 30 grudnia 1897. 


L. 6570 (587 1—8( 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 marca 1398 powyżej ee- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 315 ks. gr. gm. kat Riczka 
Wasyla Jakibiuka własnej, na rzecz Herscha 
Fuchsa pto 115 zł. w. a. z pn. 

(ena wywołania 3783 zł. 

Wadyum 378 zł. 30 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego z Ko- 
SOWA. 

Kosów, 15 czerwca 1897. 


L. 4210 (588 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 marca 1898 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 
nawet niżej takowej iicytacya realności we- 
dług wyk. hip. 138 ks. gr. gm. kat. Jawo- 
rów w całości i wh. 184 tejże gminy w po- 
łowie Fedora Kopczuka Iwana vulgo Chrep- 
tun własnej na rzecz Anezla Ernsta pto 
42 zł. wa. 

Cena wywołania a to 1)za realność w. 
b. 138 kwota 950 zł. i 2) za połowę realno- 
ści wh. 134 kwota 210 zł- 

Wadyum ad 1) 95 zł. a ad 2 21 zł. ` 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dia nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko- 
sowie. 

Kosów, 17 czerwca 1897. 


L. 10613 (581 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Cieszanowie 
zarządza na dzień 10 marca 1898 za cenę 
szacunkowa lub powyżej tejże, a na dzień 7 
kwietnia 1598 także poniżej tej ceny, ka- 
żdym razem o godz. 10 przed fpołudniem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną połowy nieruchomości położonych 
dod lk. 84 wyk. hip. 246 i całych nierucho- 
mości objętych wykazem hipotecznym 245 
ks gr. gm. gminy Jędrzejówka ad Lipsko i 
będących własnością Jana Niedużaka a to w 
eelu wydobycia sumy 180 zł. wa. zpn, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ciesza- 
nowie- 

Warunki lieyłacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanislaw Dlugoszowski e k. notaryusz w 
Cieszanowie 

Cieszanów, 30 grudnia 1897. 


mJ TTW RONA 


L. 3704 (5£6 1—3) 

W tut sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 marca 1898 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 768 ks. gr. gm. kat. Pi- 
styń Stefana Bejsiuka Nykoły względnie te 
goż leżącej masy spadkowej własnej na rzecz 
Iry Szerzera pto 44 zł. z pn. 

Cena wywołania 480 zł. 

Wadyum 48 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze 

„Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko- 
sowie. 

Kosów, 16 czerwca 1896. 


L. 17049 (629 3—3) 

C. k. miejsko-delegowauy Sąd powiatowy 
w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie  pretensyi Mojżesza Schrage 
przeciw nieletnim Janowi, Wiktoryi i Maryi 
Bednarskim w kwocie 98 zł. 20 et. wa. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 18 lu- 
tego 1898 i dnia 18 marca 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 4,6 
części realności wyk. hip. l. 26 w Lozowej 
nielet. Antoniego, Jana, Wiktoryi i Maryi 
Bednarskich własnej. 

Cena wywołania wynosi 2593 zł. 83 
ct w. a. 

Wadyum 259 zł. 881, et. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Tarnopol, 80 grudnia 18397. 


L. 10862 (635 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności miej- 
skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
86 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 81 lutego i 28 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licytacya 
realności whl. 453 gm. Bochnia Maryi No 
wak własnej i 1|4 części realności whl. 197 
w Bochni Tomasza Drożdzika własnej. 

Cena wywołania pierwszej 458 zł., dru- 
giej 265 zł. 

Wadyum 45 i 26 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia 30 września 1894. 


L. 1828 (649 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, 14 celem zaspokojenia sumy 185 zł. 
65 ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz To- 
warzystwa kupiec. i eskompt. w Peczeniżynie 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadło- 
ści lwh 1352 gm. kat. Peczeniżyn objętej 
dłużnika Leisora Zwerga własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 16 lutego 1898 
i dnia 16 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
leytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 55 zł. 60 ct. 

Peczeniżyn, 3 grudnia 1897. 


L. 7822 (648 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 96 
zł. 68 ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa kupieckiego i eskomptowego w 
tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 1054 gm. kat. Peczeniżyn objętej dłu- 
żnika Leiby Schatzberga Mojżesza własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 16 lutego 
1898 i dnia 16 marca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 50 zł. a. w. 

Peczeniżyn, 8 grudnia 1897. 


L. 3987 (641 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieżkowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Grybowie w kwocie 135 zł. 81 ct. z przyn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacya re- 
alności pod Nr. 3 w Sędziszowej położonej 
wyk. hip. 2 ks. grunt. dla tejże gminy obję- 
tej dłużnika Michała Wiejaczki własnej w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 7 lutego 
1898 i w dniu 7 marca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1614 zł. 

Wadyum wynosi 161 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusąd. registraturze. 

Dla wierzycieli Z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real- 
ności po dniu 24 listopada 1897 ustanawia 
się kuratorem pana Leopolda Wiśniowskiego 
c. k. notaryusza z Ciężkowice. 

Ciężkowice, 24 listopada 1897. 


L. 15478 (654 3—3) 
Dnia 7 lutego 1898 i 14 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- 
tacya 1/4 części realności whl. 601 i całej 
realności whl. 254 ks. gr gminy Ostrynia 
objętych do spadkobierców ś. p. Wasyla Pań- 
ków należących, ciała tabularne stanowiących 
celem zaspokojenia sumy 44 zł. 50 ct. a. w. 
z pn. na rzecz Iwana, Nasti i Semania Ta- 
tarezuków. 

Realności te każda z osobna na pier- 
wszym terminie tylko za lub powyżej, na 
drugim także terminie poniżej ceny szacun- 
kowej zostaną sprzedane. 
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Cena wywołania za 1/4 część ciała hip. 
whl. 601 suma 45 zł., za całe ciało hipot. 
whl. 254 suma 1035 zł. 

Wadyum 10*/, od tych sum to jest 
4 zł. 50 ct. i 108 zł. 50 et. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Orłowski z Tłu- 
macza. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 12 grudnia 1897. 


L. 6173 (650 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 26 zł. 
90 et. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Wi- 
gdora Reunera w tutej. sądzie powiatowym 
sprzedaż realności lwh. 47 gm. kat. Borszów 
mżny objętej dłużniczki Maryi z Budurowi- 
czów Kunyczysz własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 25 lutego 1898 i dnia 24 
marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorerm wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. a wa- 
dyum 40 zł. a. w. 

Peczeniżyn, 23 grudnia 1897. 


L. 5585 (674 2—3) 

W dniach 14 lutego i 21 marca 1898, 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Berka 
Griinbauma w kwocie 24 zł. 80 ct. a. w. 
z pn. publiczna licytacya realności lwh 74 
ks. gr. gm. Nowa góra Sebastyana Godynia 
własnej. 

Cena wywołania 193 zł. 50 ct. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
sądzie. 


C. k. Sąd powintowy. 
Krzeszowice, 20 grudnia 1697, 


L. 14066 (669 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 22 marca 1898 na- 
wet poniżej takowej lieytacya realności 1. 90/122 
według wyk. hip. 425 ks. gr. gm. Humnis- 
ka dłużnika Jakóba Skarbka własnej, na rzecz 
Seinwela Bezema pto 3 zł. % pn. 

Cena wywołania 445 zł. 

Wadyum 40 zł. 45 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dańca 
w Brzozowie 

Brzozów, 9 grudnia 1897. 


L. 12649 (683 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Rebeki Lilienfeld 
pr. dr. Emil Byk we Lwowie przeciw 
Annie z Anioniewiczów Giedroye Sucheckiej 
per kurator dr. Soroń o zapłacenie kwoty 
3868 zł. a. w. z pn. odbędzie się publiczna 
licytacya przymusowa realności wykazem hip. 
645 gminy kat. Winniki objętej, własnością 
Anny Giedroyć Sucheckiej będącego dla po- 
wyższaj pretensyi za hipotekę służącej na 3158 
zł. 40 et aw. ocenionej w dniu 28 lutego 
1898 i 29 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będaie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Wadyum 315 zł. 84 et. aw. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz w Żółkwi p. 
Postępski. 

Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tus. registraturze. 

Zółkiew, 30 grudnia 1897. 


L. 4010 (680 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
muela Wolfa Langingera i Eisika Fischma- 
na w kwocie 1200 zł. a. w. zpn. zostanie re- 
alność lwh. 1174 w Staremmieście masy 
Szlomy i Tilli Teicherów własna dnia 22 lu- 
tego 1898 i dnia 22 marca 1898 o godzinie 
10 przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 2490 zł. 
wa., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedana. 

Zakład wynosi 249 zł. w. a. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora p. Leona Dobrzań- 
skiego w Staremmieście i przez Edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 14 sierpnia 1897. 


L. 7176 (533 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 80 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mendla Łanczy- 
nera w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 1/8 
części posiadłości lwh. 489 ks. gr. gm. kat. 


Borczów wyżny objętej dłużnika [wana Mał- 
kowicza Jakowa własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 1 marca 1898 i dnia 29 
marca 1898, każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen- 
ryk Szerb e. k notaryusz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 7 zł. 

Peczeniżyn, 8 grudnia 1897. 


L. 8389 (605 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje do wiadomości, iż w tymże Sądzie od- 
będzie się o godz. 10 rano w dniu 2 marca 
1898 powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
30 marca 1898 nawet poniżej takowej licy- 
tacya posiadłości według wyk. hip. 202 ks, 
gr. gminy Koniuszek Anny Maryi 2 imion 
Stachowskiej własnej, tudzież posiadłości we- 
dług wyk. bip. 588 tej samej księgi Maryi 
Duda urodz. Kalika własnej na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomerji z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwo- 
wie pto 153 zł. 80 ct, 158 zł. 56 ct, 158 zł. 
85 ct. i 8556 zł. 27 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 8000 zł. a. w., 
zaś wadyum 800 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt opisania przyna- 
leżności i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecenych 
ustanawia się kuratorem p. Jacka Żiyborskiego 
z Rohatyna. 

Rohatyn, dnia 15 grudnia 1897. 


L. 31828 (575 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
jenie wierzytelności Jana Wzorka przyznanej 
w sumie 280 zł. w. a. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaź egze 
kucyjna realności pod lk. 12 w Tarnowie 
położonej, Sebastyana Kozła własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 28 lutego i 28 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 3248 zł. a. w., poniżej której w 
terminie pierwszym realności nie będą. 

W drugim terminie naatąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 325 zł. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się adw. dr. Stojałowskiego. 

Reszię warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego miejsko-delego- 
wanego. 

©. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 21 grudnia 1897, 


p FAT | 2: 

Konkursa. 
L. 71592 (6 

Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego posagu w kwo- 
cie dwustu (200) zł. aw: z fundacyi ś. p. ks. 
Tomasza Kiełbusiewicza rz. k. plebana w 
Dzikowcu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Posag ten zostanie przyznany pannie 
lub wdowie wyznającej religię katolicką, a 
wykazującej pokrewieństwo z ś. p. fundatorem 
tudzież obyczajne i religijne zachowanie się. 

Przyznany posag zostanie ułokowany, a 
wydanie jego nastąpi dopiero po wyjściu 0- 
bdarzonej za mąż. 

Prawo nadania tego posagu służy Wy- 
działowi krajowemu. 

Podania należy wnosić do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do dnia 30 czerwca rb. i 
załączyć do nich: 

1. metrykę chrztu kandydatki. 

2. metryki chrztu lub inne wiarygodne 
dne dokumenta wykazujące należycie pokre- 
wieństwo kandydatki z Ś. p. fundatorem. 

3. świadectwo wystawione przez miej- 
scowego ks proboszcza stwiedzające obyczajne 
i religijne zachowanie się kandydatki. 

4. świadectwo o stosunkach majątkowych 
kand; datki i jej rodziców. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi w raz z Wiel. 
Ks Krakowskiem 
We Lwowie, 19 stycznia 1898. 


(617 2—2) 


84 2—3) 


L. 1629 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nrze. 22 Ga- 
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem obsa- 
dzenia posady sędziów powiatowych w Podbu- 
żu i Winnikach z dniem 18 lutego 1898 u- 
pływa. | 

Eiwów, 25 stycznia 1898. 


(681 2—8) 

KONKURS 
Na podstawie reskryptu Wysokiego ck. 
Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z d. i0 
stycznia 1898 1. 29126 ex 1897 rozpisuje się 
konkurs na wakującą z dniem 1 lutego 1898 


posadę nauczyciela zawodowego rysunków wol- 
noręcznych i rysunku zawodowego przy ck. 
szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi. 

Posada ta będzie obsadzona za kontra- 
ktem służbowym, a remuneracya roczna 
do niej przywiązana wynosi 1000 zł. 

Ubiegający się otę posadę mają wykazać, 
że władają językiem polskim iruskim oraz prze- 
dłożyć dowody, że są w stanie udzielać nauki 
rysunków wolnoręcznych w ogólności, w szcze- 
gólności zaś rysunku zawodowego (rysunku 
warstatowego) dla stolarzy i tokarzy. 

Należycie udokumentowane podania o 
nadanie tej posady, mają kandydaci wnosić 
do podpisanego kierownictwa najdalej do dnia 
15 lutego 1898. 

W Kołomyi, 25 stycznia 1898. 

Kierownictwo ck. szkoły zawodowej 

przemysłu drzewnego. 
L. 2517 (661 2—3) 
KONKURS 

na posadę sekretarza Rady powia- 

towej w Lisku. 
Pobory: 

1. Roczna płaca w kwocie 1000 
zł. aw. i ewentualny dodatek osobisty. 

2. Prawo do czterech dadatków 
pięcioletnich po 100 zł. aw. 

3. W razie wyjazdów urzędowych 
dyeży dzienne po 8 zł. aw. i; zwrot 
kosztów podróży wedle norm obowiązu- 
jących dla ck. urzędników państwowych. 

Warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie i nie- 
przekroczony wiek lat 40. 

2. Ukończone studya prawnicze i 
jednoroczna praktyka odbyta przy urzę- 
dach autonomicznych, luk ek. admini- 
stracyjno politycznych, albo też u kan- 
dydatów nie posiadających studyów 
prawniczych, dwuletnia praktyka odby- 
ta przy urzędach autonomicznych lub też 
przy ck. urzędach administracyjno polity- 
cznych 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania udokumentowane wraz z 
wykazaniem dotychczasowego zajęcia 
należy wnieść najdalej do końca lute- 
go 1898 do Wydziału Rady powiató- 
wej w Lisku. 

Prezes. Rady powiatowej 

L. Ramułt mp. 


L. 381 (709 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady je- 
dnego sługi etatowego przy głównym gma- 
chu tutejszego ck. Uniwersytetu rozpisuje ię 
konkurs z terminem do 25 marca 1898 włą- 
cznie. 

Przyjęty sługa otrzyma jako wynagro- 
dzenie roczną płacę 300 zł, dodatku akty wal- 
nego 75 zł. tudzież przepisaną odzież służ- 
bową 

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych obowią- 
zek rżnięcia, rąbania i noszenia drzewa opa- 
łowego jako również opalania pieców w lo- 
kalnościach do obsługi im przydzielonych. 

W podaniach swych kandydaci winni 
wykazać: 1 znajomość czytania i pisania w 
języku polskim, 20 fizyczne uzdolnienie do 
spełniania swych obowiązków a to przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego, 30 wiek 
i stan, tudzież swe dotychczasowe zatrudnie- 
nie i zachowanie się. 

Podania należy wnosić w wyż oznaczo, 
nym terminie do Senatu akademickiego lwo- 
wskiego ck. Uniwersytetu. 

Jeśli kendydat zostaje w służbie publi- 
cznej to swe podania wnieść winien za po- 
średnictwem swojej przełożonej władzy. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 pierwszeństwo do otrzymania tej po- 
sady mają wysłużeni podoficerowie ck. armii 
posiadający certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci. 

Z ck. Senatu akademiekiego. 

Lwów, 23 stycznia 1898. 


Upadłości. 
(113) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia p. Markusa Karola we Lwowie ul. Kra- 
kowska l. 14 zamieszkałego zarządcą masy 
rozbiorowej nieprotokołowaneg» kupca A- 
brahama Izaaka Rewicza zaś p. OsiaszaHambera 
zastęcą zawiadowcy masy. 

Lwów, 16 stycznia 1828. 


bs EZ 


Kurateie. 
L. 18648 (658 3—3) 


Antoni Trybuch z Tartakowa uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego Teodor Seńczuk 
z Tartakowa. 

Sokal, 27 sierpnia 1897. 


L. 513 (627 3—3) 
Julian Szewczyk uznany umysłowo cho- 
rym. 
Kuratorem jego Tomasz Klimonda. 
C. k. Sad powiatowy. 
Kraków, 11 stycznia :898. 


L. 9281 (682 2—8) 
Kurateła nad Janem Kalinowskim z Wojt- 
kowej ala marnotrawstwa ustanowiona została 
zniesiona. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 27 listopada 1897. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 24/98 2 (717) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi Państwa orzekł, iż 
treść artykułów umieszczonych w numerze 8 
czasopisma „Naprzód* z daty Kraków 18 sty- 
cznia 1898, a mianowicie : 

1. artykułu na stronicy 2 z napisem 
„Osławiony pomocnik Laskowskiego“ zawiera 
znamiona występków z §. 300, 487, 488, i 
492 uk. i art. V ust. z d 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dpp. z r, 1863. 

2. artykułu na str. 4 z napisem: „Gwał- 
ty żandarmskie* od słów : „ten upór i głupo- 
ta, do słów: „ku uciesze obeenych* tudzież 
ustęp końcowy cd słów „Po wyjsciu“ do słów 
„agitują* znamiona występków z $$ 488. 
491 i 492 uk. eraz art. V ust. z d. 17 gru- 
dnia 1862 Nr. 8 Dpp.zr. 1868 i dalsze roz- 
szerzanie tego artykulu zostaje wzbronione. 

Senat ck. sądu krajowego karnego 

Kraków, 25 stycznia 1698. 


al. 15 (448) 
Im Namen Seiner Miajeftät des Kaifers ! 

Dag £ È Sanbeżgeriht Wien als Prep- 
gerichi hat auf Anirag der t. É Staatsan: 
waltśdhajt erfannt, dag der Inhalt der in der 
Nummer 13 der periodijchen Drudjdhrijt: „Are 
beiter- Aeitung“ vom 15 Jänner 1898 rüd- 
fichtlich des Darin enthaltenen Mrtitels mit der 
Aufihrift: „Bom Tage“, und zwar der Stellen 
1. bom „Aber fie ift“ bi8 „heute angelangt ift“, 
2. von „Unter ben Mietgliebern“ bis „Rehte 
gu wachen* da3 Vergehen nah $. 309 St. ©. 
begriinde, und e3 wird nadh $. 493 Gt. P 
D. bas Berbot der Weiterverbreitung Diefer 
Drudihrift ausgejprochen, bie von ber É. f. 
Staaiganmwaltihaft verfügte Bejhlagnahme ge- 
mäh §. 484 St. P. O. beftótigt und nach 
$. 37 Br. ©. anf die Bernichtung der faifirten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 15 Jänner 1898. 


Da3 £ f. Rreiz- als Preggerichł in Rut- 
tenbera hut mit dem Erfenntnijje vom 5 Jän- 
ner 1848, B. Pr. V. 5/98, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 52 der Beitjchrift: „Cesky list“ 
80 December 1897 wegen deg Artifel3 : „Listy 
z Prahy“ nach $ 498 St P. O. verboten. 


Das t. £. Kreis- als Preggericht in Piljen 
bat mit bem Grfenntnijje vom 29 December 
1897, Babi 9331, die Weiterverbreitung der 
Nummer 158 der Britjhrijt: „Plzeńske Insty“ 
vom 24 December 1897 wegen deg Mutifel : 
e ge ze sjezdu a duverniku a po- 

u nar. strany syobodomyslne* nach $. 
498 ©t. P. O. verboten. 33 


8. 16 (480) 

„, Dag t. E Qanbes- als Prekgeriht in 
Trieft gat mit dem Grtenntnifje vom 1 Decem- 
berió3ł D- 1545/18274, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 7198, ber Beitjchrift:, L’Indipen- 
dente" bom 27 November 1897 wegen des 
Artitel: „Viva la revoluzione“ unb „Ai de- 
putati 1taliani“ nah §. 300 Gt. ©. verboten. 


nn 


Das t f. Landes- al3 Brepgerit in Trieft 
bat mit bem Gstenntnifje eS oai 
1897, Baht 1548/13239, bie Weiterverbrei 
tung der Nummer 75 der Beitjehrift : „Il La- 
voratore“ vom 26 November 1597 wegen deg 
Mrtłtelg : „Schiavi senza catene“ nach $. 302 
St. ©. verboten. 


Daz É £. dande3= alg Prepgericht in Triejt 
bat mit idem Grfenntnijje bom 4 December 
1897 8. 1552|18366, bie  Meiterverbreitung 
der Nummer 7195 der Beitjchrijt: „L Indipen= 
dente“ vom 30 November 1897 wegen bdeg Mr- 
tifetg; „Gioventu accademica nah $. 305 
St. ©. verboten. 


9 


Dag É f Qanbes< als Preggeriht in 
Triei gat mit dem Grtenntnijje vom 5 De- 
zember 1897 B. 1559/13449, bie SBeiterber= 
breitung der Nummer 2691 der in Mailand 
erjcheitenden Beitjcrift: „L'Italia del popolo“ 
vom 20.—830. November 1897 nach Ś. 65 a. 
St ©. verboten. 


Das t. f Landes: alg Preggeriht in 
Triet Bat mit bem Ertenntniffe vom 9 
December 1897 B. 1576/13644, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 49 der Żeitjchrijt: 
„Il Pensiero Slavo“ vom 38 December 1897 
wegen deg Artifelg : „A chi viene data ragio- 
ne in Austria“ nah $. 300 St. ©. ver- 
boten. 


Dag É £. Qande- alg Preggeriht in 
Trie hat mit bem Grtenntnifje vom 10 De- 
cember 1897 B. 1576/18644, die Weiterer- 
breitung der Nummer 336, der in Genua 
erjcheinenben BeitfQrift: „Supplemento la Caf- 
faro” vom 4 December 1897 nah §. 66 a 
und 306 St. ©. verboten. 


Dag E. fÉ. Qandeg- al8 Prekgerihi in 
Trieft hat mit bem Erfenntniffe vom 20 De- 
cember 1897 1608/13857, bie Weitervere 
breitung der Nummer 50 der Beitjhrijt : „II 
pensiero Slavo“ bom 11 December 1897 we- 
gen der Yrtitel: „Due misteri dela Casa d' Abs- 
burgo“ unb „I giudici di Vienna di manisa 
larga“ nad $$. 64 und 300 Si. ©. verboten. 


Dag £ f. Qdanbdeg. al8 Preggeriht in 
Triejt hat mit bem Crfenntnijje bom 18 De- 
cember 1897 3 159818751, bie Weiteroer- 
breitung der Nummer 88 der in Ancona er- 
(heinenden Żeitjhrijt: „Lilagitazione" vom 2 
December 1897 uah $$. 63 und 305 Gt. 
©. verboten. 


Das É f. Qande3- al8 Preggeriht in 
Trieft bat mit dem Grtenntnifje vom 28 Des 
cember 1897, B. 1602/13815, bie Weiterver= 
breitung ber Rummer 7205 der eitjhrift: 
„LIndipendente* bom 11 December 1897 
wegen deg Mrtifelg: „Le condogliance per 
luomo di guerra“ nacą $. 65 a. St. © ver- 
boten. 


Das f. £. Qandeż= alg Preggericht in 
Trieft bat mit bem Crfenntnifje bom 17 De- 
cember 1887, Bal 1610/13857, bie Weiters 
verbreitung der Nummer 281 der Beitfórift : 
„il Corso“ vom 11 December 1897 wegen 
deg Artifel3: „Il pittore e la baronessa“ nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Dag E f. Rreiz- al8 Prepgeridt in Görz 
bat mit dem  Grfenntnifje vom 7 December 
1897 BI 4908 bie MBeiterverbreituug der 
Nummer 49 der Żeitjcrijt: „Soca“ Vom 3 
December 1897 wegen Deg Artitelg : „V lo- 
sinju Malem“ nad §. 360 St. ©. verboten. 


Da3 f. f Rreiz- ala Prekgeriht in 
Trient Bat mit bem Grfeuntnijffe vom 31 De- 
cember 1897 RI 5515, Die Weiterverbreitung 
der Nunmer 295 der Beitfórift: „L Alto Adı- 
go“ wegen deg Artifel3: „Una Seduta tempes- 


tosa“ nach $$. 65 a, 493 Gt. ©. verboten. 


Das E i. Oberlandeżgeriht in Parg 
bat mit bem Grtenntnifje vom 15 December 
1807, Bag! 27856, bie Meitecnerbreitung der 
Nummer 96 der in Warnädorf erjjeinenden 
Beitidhrift: „Abwehr vom 27 November 1897 
wegen deg Mrtifels: „Die Regierungsfaustnechte" 
nach § 308 unb 310 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Oberlandeggericht in Prag Bat 
mit bem Grtenntnijje vom 15 December 1897, 
B. 27856 bie Weiterverbreitung der Nummer 
95 vom 27 November 1597 der in Rumburg 
erjheinenden Beitidrift : „Rumburger Beitung" 
wegen beg Wrtifels: „yauftfampf im Abgeor= 
deuthaufe. *:ewaltjame Aenderung der Geihäft3- 
SA, nah $. 308 und 310 St. ©. ver- 
oten. 


Das É f. Sandes: al3 Preggeriht tn 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 22 De- 
cember 1897, Bağl 31123, die Weiterverbrei= 
tung Der Nr. 38 der in Prag erjcheinenden Bei- 
tjchrift : „Samostatnost“ vom 18 December 1897 
wegen ber Mrtifel : „Konfiskace“, Pod stannym 
pravem“ und „Z Jaromere“ na% $$. 65 a 
99 und 800 St. ©. verboten. 


Dag f. (. Landes- als Prepgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 23 December 
1887, 3. 31120, bie SBelterberbreitung der 
Nummer 78 der in Prag erjcheinenden Beitfhrift : 
„Pravo Lidu* bom 18 December 1897 wegen 
beż Artifel8 : „Pa Gautsch se zarzuja pro 
apsolutismus* nad $. 305 St. ©. verboten. 


Da3 E. £. Sandeś» alg Prekgerihł in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje bom 28 Decene 
ber 1897, Bahl 31240, die ABeiterverbreitung 
der Probenummer der Zeitjchrift: „Czesky Ob- 
chod“ vom 18 December 1897 wegen berdrtitel : 
„Solonsky zakon“, „Cechove*, „Organisaee 
ceskoho obchodnietva*, „Politicka situace“, 
„Denni listy prinesly*, Ceska devo, ceska 
pani“, „Denuncianstvi*, Vytlukali kramy* 
und „Vence, kytici“ nacj S$. 800, 302, 305 
St. ©. dann nah Art. VIL. und VII. beg 
Gejegeg vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 
©. BI. ex 1863 verboten. 


Dag E f. Qandega al3 Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnijfje vem 23 De- 
cember 1897, B. 381122, die Weiterverbreitung 
der Rummer 51 a der in Prag erjcheinenden 
Beitihrift: „Radikalni Listy" vom 17 Deceme 
ber 1897 wegen der Mrlitel: „V. absolutismu“ 
„Zaloby prazske a trestni zakony“, Ku sho- 
de ceskopolskie*, „Sny pana Goluchovskiego*, 
„Vzpominky*, und „Doslo na vojaku“ nach 
= 63, 65 a. 810, 808 und 310 St. ©. ver- 
oten. 


Dag f. f. Randeg- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem C©rfenntnijje vom 26 Dee 
cember 1897, 8. 81407, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 351 der in Prag erjchei= 
nenden Zeitjchrijt: „Hlas Naroda“ bom 20 De- 
cember 1897 wegen bdeg Artilel8: „V Praze, 
20 prosince 1897. Schuze zemskych duver- 
niku“ noch $. 65 a St. ©. verboten. 


Das E f. Qandeg- al8 Prepgeriht in 
Brag hat mit dem Erfenntniffe vom 26 Des 
cember 1897, BI. 31410, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 851 ber in Prag erjcheinenden 
Beltjchrift: „Politi“ vom 20 December 1897 
wegen deg AWrtitefg *Bertrauendminner=verjam= 
mlung der freinfinnigen Stationalpartei" nach 
$.65 St. ©. verboten. 


Dast f. Landes-al8 Preggeriht in Prag 
fat mit bem Crfenntnijje vom 26 December 
1897, B 5140, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 351 der Beitjhrift: „Bohemia“ vom 
10 December 1897 wegen deg Artifels : Poli- 
BU Tageżgromi' nah $. 65 a St. ©. ver- 
oten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
25 (644 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia z miejsca pobytu niewiadom.ch Piotra i 
Agatę Fejeer, że Jan Korzec wniósł pozew 
przeciw nim pod dniem 80 listopada 1897 
l. 10755 o zapłatę surmy 1g zł aw. wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy drobia- 
zgowej na dzień 18 lutego 1898 na 
9 rano wyznaczono, i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt » 
niebezpieczeństwo kuratora Hieronima Wilce- 
ra i temuż pozew doręczono i zarazem wzywa 
Piotra i Agatę Korzec, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi udziel:li środków do obrony albo in 
nego pełnomocnika sątowi przedstawił gdyż 


L. 


inaczej złe skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą. 

Dukla, 30 listopada 1897. 
L. 29109 (625 8—8) 


C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, że w roku 1898 wpi- 
sy w rejestrach handlowych i w rejestrach 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uskutecznione, ogłaszane będą w Gazecie Liwo- 
wskiej i w Przeglądzie prawa i administracji. 

Sambor, 81 grudnia 1897. 


L 6837 (379 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Dańka Krysa syna 
Semka z Rybnego zawiadamia, ża wskutek 
pozwu Franka Łosia de praes 19 październi- 
ka 1897 1. 6887 przeciw niemu i ipnym o 
uznanie prawa właśności par. 147,1 termin na 
dzień 8 lutego 1898 wyznaczono, a dla nie- 
go kuratora w osobie Petra Fill ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał 

Baligród, 19 października 1897. 
L. 9 (622 3—3) 
Pan dr. Marek Wohllerner adw w Dro- 
hobycza zrezygnował z wykonywania adwokatu- 
rya pan dr Natan Apfel adw. w Drohoby- 
czu został jego substytutem zamianowany. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, 25 stycznia 18:8, 


L. 7854 (381 3 -3 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia Romana Kowalskiego, że 
przeciw niemu wniosła Mechcia Emer pozew 
de praes 25 czerwca 1897 1. 4566 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 500 zł. z pn. i że wy- 
dany wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 


czarwca 1897 1. 4566 doręczonym został ku- 
ratorowi adw. dr. Sieinhausowi w Jaśle ze 
substytueyą adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle 
i poleca mu, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczył lub też tut. 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z tego wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 
Jasło, dnia 6 listopada 1897. 


(652 2—3) 
Przeciw Janowi Ciubie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Strzyżowie przez 
Szymona Lasotę pozew o 114 zł. 

Na podstawie pozwu została w tutej- 
szym sądzie wyznaczona audye"cya do ustnej 
rozprawy na dzień 2 marca 1898 o 9 rano 
w biurze Nr. I. 

(elem strzeżenia praw Jana Ciuby, usta- 
nawia się pana Stanisława Mazura w Ma- 
łówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©- E Sąd powiatowy. 
Strzyżów, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 3 (643 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jakóba 
Karezmarskiego, że kasa pożyczkowa gminy 
Teodorówka, wniosła pozew przeciw niemu 
pod dniem 4 października 1587 1. 9100 o 
zapłatę sumy 88 zł w. a., wskutek którego 
to pozwu termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 4 marca 1898 na 9 rano wyzna- 
ezono i że do zastępywania go w tej sprawie 
ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Józefa Nowaka i temuż pozew do- 
ręczono i zarazem wzywa Jakóba Karezmar- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony, albo innego pełnomoe- 
nika sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania, sam sobie przypisze. 
Dukla, dnia 12 października 1897. 


L. 7855 (3380 2—3) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia Romana Kowalskiego, że 
przeciw niemu wniosła Mechcia Emmer po- 
zew de pr. 25 czerwca 1897 l. 4067 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy 50 zł. zpn., i że 
wydany wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 
26 czerwca 1697 I. 4567 doręczonym został 
kuratorowi adw. dr. Steinhausowi ze substy- 
tucyą adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle i pole- 
ca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub też sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, gdyż w prze- 
eiwnym razie skutki z tego wyniknąć mogą- 
ce sam sobie przypisze. 

Jasło, 6 listopada 1897. 


L. 8 


L. 5 (638 2—3) 
Przeciw Izraelowi Akiwie (2 1m.) Stieg- 
litzowi w ostatnim czasie w Tarnowie zamie- 
szkałemu, którego miejsce pobytu jest mewia- 
dome została wniesioną przez Leiba Wem- 
felda do sądu powiatowego w Tarnowie skarga 
o 100 zł. na podstawie której termin do roz- 
prawy na dzień 7 marca 1898 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie Nr. drzwi 
14 wyznaczono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael 
Akwiwa 2 im. Stieglitz przebywa, ustanawia 
się dla niego w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Emila 
Psarskiego w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Akwiwa 2 im. Stieglitza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

W Tarnowie, dnia 4 stycznia 1898. 


L. 87084 (471 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Sokalu ustana- 
wia celem doręczania uchwały tab. z d. 27 
czerwca 1597 | 18407 dla niewiadomych z 
życia 1 miejsca pobytu Iwana Pełecha i Oha- 
rytyny z Wysockich Pełech kuratorem p. awd. 
dr. Eugeniusza Petruszewicza z Bokala. 

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia. 

Sokal, 18 grudnia 1897. 
L. 15 (670 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Mosesa Go- 
tesmana, ze Ch. M. Hermg wniósł pozew 
przeciw niemu pod dniem 19 listopada 1897 
l. 10809 o zapłatę sumy 14 zł. 90 ct w.a., 
wskutek którego to pozwu termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 18 lutego 1898 
na 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Maurycego 
Goldhamra i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Mosesa (rotesmana, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi udzielił środków do obrony 
albo innego pełnomoenika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania, sam sobie 
przy pisze. 

Dukla, dnia 10 grudnia 1897. 


L. 8951 (454 2—3) 
Č. k. Sąd obwodowy w Złoczowie usta- 
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Chuny Tenenbauma w sporze wekslowym Da- 
wida Friedmana, pozwem z 31 grudnia 1897 
l 8951 o zapłacenie; sumy wekslowej 38 zł. 
wa. zpn. wytoczonym kuratora w osobie adw. 
dr. Wittlina, polecając rzeczonemu Chunie 
Tenenbaum, by ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebną informacyę w powyższym sporze u- 
dzielił, lub innego zastępcę dla siebie ustano- 
wił i o ustanowieniu tem sąd tut. zawiado- 
mił, w przeciwnym bowiem razie skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Złoczów, 31 grudnia 1897. 


L. 30141 (878 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu, podaje do wiadomości, iż dnia 8 
sierpnia 1898 zmarł w Szechyniach Antoni 
Dąbrowski bez. pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Ponieważ Sąd spadkobierców 
denata nie zna, przeto wzywa wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do tego spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy- 
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swoimi 
do tego sądu i wykazując swe prawo dzie- 
dziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
którego tymczasem dr. Leon Peiper adwokat 
w Przemyślu kuratorem ustanowiony zostaś 
z tymi przeprowadzony i tym przyznany bę- 
dzie, którzy oświadczą przyjęcie tegoż i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub jeśliby się nikt nie 
oświadczył do niego, cały spadek zostanie 
przez rząd jako bezdziedziczny ściągnięty. 
= Przemyśl, 24 kwietnia 1897. 


L. 21781 (340 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za- 
wiadamia, że w 1872 d. 9 marca zmarł w 
Skale Jacher Schneider bez ostatniej woli roz 
porządzenia. 

Do spadku jego powołanych z życia i 
pobytu nieznanych Jankla i Simehę Schnei- 
der tudzież nieznanych spadkobierców Taubę 
Schneider i Feigę Kusznir wzywa się, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia dzisiejszego 
zgłosili się w tut. Sądzie, swe prawa dziedzi- 
czenie wykazali i wnieśli deklaracye spadkowe 
inaczej bowiem rozprawa spadkowa tylko z 
oświadczającymi się spadkobiercami i adw. dr. 
Dorundziakiem jako kuratorem znanych spa- 
dkobierców będzie przeprowadzoną i spadek 
przyznany im, nieobjęta zaś część spadku 
skarbowi państwa zostanie wyganą. 

Borszczów, 28 grudnia 1897. 


L. 115 (483 1—3) 

Przeciw Józefowi Margosches w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Jastrzebes starej w 
powiecie pilznieńskim którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do ck. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Lejbę Islera 
zamieszkałego w Ropczycach przez adw. dr. 
Fechtdegena w Rzeszowie z Rzeszowa pozew 
wekslowy o zapłatę 700 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 18 stycznia 1898. 
Celem strzeżenia praw Józefa Margo- 
schesa ustanawia się Pana dr. Malca adw. w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. obwodowy w Rzeszowie. 
Oddział II 18 stycznia 1898. 


(472) 

Przeciw Katarzynie Gacek, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do ck. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Tomasza Więcka pozew o zapłacenie kwoty 
160 zł. aw. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
24 lutego 1898] o| godz. 9 przedpołud w bióro 
Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Kata- 
rzyny Gacek ustanawia się pana Kazimierza 
Goyskiego ck. notaryusza w Tuchowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną Katarzynę Gacek w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy oddział II. 

W Tuchowie, dnia 15 stycznia 1898 


L. 85250 (300) 
C. K. Sąd krajowy j. handlowy w Krakowie 
ogłasza, żed.18 sierpnia 1897 wpisane zostało 
do rejestru dla Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych nowe stowarzyszenie pod firmą: 
= „Fabryka przetworów z owoców i wa- 
rzyw, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką*, a po niemiecku „Obst und 
Gemüse Verwertung Fabriks Gesellschaft, Re- 
gistirte Genossenschaft und beschränkter Ha- 

ftung“, z następującemi postanowieniami : 
1. stowarzyszenie to istnieje na podsta- 


wie statutu z daty Boehnia 7 czerwca 1897, ' 


10 


2. siedzibą tego stowarzyszenla jest mia- į 
sto Bochnia, 

p4 
fabrykacya przetworów z owoców, oraz sprze- 
daż tychże, 

4. stowarzyszenie zawiązane zostało na 
czas nieograniczony, 

5na walnem zgromadzeniu członków 
założycieli odbytem w Bochni 7 czerwca 1897 
za zostali do Dyrekcyi, która urzęduje 
stale: 

a) jako Dyrektor p. Jan Różański, dy- 
rektor szkoły ludowej w Bochni, 

b) jako zastępcy dyrektora p Franci- 
szek Włodarczyk ek. zarządca materyałów 
przy salinach i p. Józef Miehnik kupiec, obaj 
w Bochni zamieszkali a firmę Stowarzyszenia 
podpisywać będzie pod jego nazwą dwóch człon- 
ków dyrekcji, 

6. każdy członek wpłaca wpisowe 5 ko- 
ron, na udział 20 koron i odpowiada za zo- 
bowiązania Towarzystwa jeszcze raz taką 
kwotą jaką wpłacił na udziały, - 

7. wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
od Towarzystwa wychodzące opatrzone są je- 
go nazwą i podpisem dwóch członków dy- 
rekcji. 

Kraków, 20 sierpnia 1897. 


L. 13660 
C k. Sąd pow miej. deleg. w Tarnopolu 
zawiadamia niewiadomego z miejież pobytu 
Iwana Kobielnyka syna Pawła, z Denysowa, 
że celem doręczenia mu ts. uchwały z d. 7 
lipca 1897 1. 18066 i zastąpienia go w spra- 
wie spadkowej po Annie Kobielnik wdowie 
po Pawle ustanowił kuratora w osobie adw. 
dr. Csillika w Tarnopolu. y 
Tarnopol, 7 lipca 1897. 


(3991 —3) 


L. 21755 (398 1—3) 


Niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa į 
Krumholza zawiadamia się, że w sprawie Bo- ` 
rucha Schorra przeciw niemu o 59 zł. zpn. 


L. 37151 


ustanowiono dla niego kuratorem adw. dr. 


Gdy miejsce pobytu Leonarda i Katarzy- 


Finka ze Stryja celem doręczenia uchwały z 18 | ny Kleindienstów, nie jest wiadomem, usta- 


wydać się mających uchwał, 

Stryj. 3 grudnia 1897. 
L. 5937 (354) 

C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Kaskę 
Bakałarz zamężną Misiak, żew sprawie tabu- 
larnej Dmytra Bakałarza za uwiadomieniem 
Kaśki Bakałarz zam. Misiak iatabulacyę pra- 
wa własności do 1/16 części ciała bip. l. 8i 
1160 części ciała hip. 1. 10 ks. gr. gm. Ro- 
solina ustanawia dla niej kuratora w osobie 
Dańka Trynczalea naczelnika gminy Rosolina 
i temuż ts. uchwałę zd. 22 października 1895 
dol. 5713 dia Kaśki Bakałarzj zam. Misiak 
przeznaczoną doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, 13 grudnia 1897. 


L. 28200 (395) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm spółkowych przy firmie: 
„Weidler, Ball 6 Last“, że dotychczasowy 
spólnik Hersch Ball ze spółki tej wystąpił i 
że odtąd handel ten towarami łokciowemi w 
Stanisławowia przez pozostałych spólników 
Mendla Weidlera i Leg Last pod firmą : 
„Weidler et Last“ prowadzonym będzie, 
i że wreszcie prawo zastępywania tej spółki 
spólnie wykonywanem będzie. 
Stanisławów, 4 grudnia 1897. 


L. 72936 (618 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy miej, dlg. dla mia- 


sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 


cywilnych oznajmia nieobecnym Leonardowi 


i Katarzynie Kleindienstom, że przeciw nim 


przez ck. Prokuratoryę skarbu im. Skarbu Pań- 


stwa prośba egzekucyjna o zapłacenie kwoty 


290 zł. 65 ct. wniesioną została. 


© 


3. przedmiotem przedsiębiorstwa jest | maja 1897 1. 9484 i dalszych] w sprawie tej | nawia się dla nich kuratorem ad actum dr. 


Konstantego Lewickiego i powyższą prośbę e- 
gzekucyjną mianowanemu kuratorowi się do- 
ręcza. 

Wzywa się zatem Leonarda i Katarzynę 
Kleindienstów aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do ich obrony środki dostarczyli lub 
nnego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej ze 
ianiedbania wyniknąć mogąca szkodliwe na- 
stępstwa sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 2 listopada 1897. 


L. 60171 (442) 
C k. sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie ogłasza niniejszem, że zap- 


rotokowaną w rejestrze handlowym dla 

firm spółkowych T. II. str. 77 i 91 firmę 

„Stanisław Jakóbowski i Józef Jankowski we 

Lwowie“ w d. 20 września 1897 wykreślone 

z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Lwów, 9 pażdziernika 1897. 


L. 60176 (445) 

„ C. k. Sąd krajowy j. handlowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedynezych T. III. strona 
80 poz. 948]1 w dniu 20 września 1897 fir- 
mę „J Katz“ wpisano i zanotowano, że wła- 
ścicielem jej jest Efroim Ioel Katz we Lwo- 
wie zamieszkały. 

Lwów, 2 października 1897. 


L. 60172 (446) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że zaprotokołowa- 
ną w rejetrze handlowym dla firm spółko- 
wych Tom. II strona 30 firmę: „Chaim Wolf 
Taube et Comp“ w d. 20 września 1897 
wykreślono. 

Lwów, 9 października 1897. 


ZARZ BZ 
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Uoncursausscheeibungz 
von Posten, für welche ausgediente Unter.ffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf 
Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsberechiigt sind. 
Im ersten Halbjahre 1898 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen. 
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sung angerechnet. 


Die im Militśrverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die 
nachträgliche Leistung der statutenmassigen Einzahlungen in 
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Eisehnbahndienstzeit bei unmittelbarem Übertritte gegen 
den Provisionsfond fiir die seinerzeitige Provisionsbemes- 


Die Competenzgesuche müssen mit dem gesetzlichen Original - Certificate (oder mit gerichtlich oder notariell beglau- 
bigten Abschriften) und einem ärztlichen Zeugnisse über die vollkommene körperliche Rustigkeit belegt sein. 
Krakau, im Jänner 1898. 


K. k. Śtaatsbakndirection. 


na posady do 


Konkars 


których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni pod:ficerowie w myśl ustawy 


z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. p. p. L. 60). 


W pierwszem półrecza 1898 zastaną następujące posady obsadzone: 
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UWAGA: W razie bezposredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej wliczony 
do ezasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i zostanie suma 


tych lat wziętą za podstawę do wy 


mierzenia swego czasu prowizji. 


Do poćań należy dołączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądownie względnie notaryalnie legalizowane 


i świadectwo lekarskie, poświadezaj 
Kraków, w styczniu 1898. 


ące zupełne fizyczne uzdolnienie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


„ 60165 (444) 

Wom Lemberger k k. Landes- als Han- 
elsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
«m 17 September 1897 im Handelsregister 
ùr Gasellschaftsfirmen bei der Firma Nacke! 
; Chamaides ersichtlich gemacht wurde, 
lags die un'er dieser Firma registrirte Han- 
lelsgesellschaft rom 28 Juli 1897 angefangen 
hren bisherigen Geschäftsbetrieb auch auf 
Jetail oder Kleinverschleiss von Steinkohlen 
wsgedehnt hat. 

Lemberg, den 2 October 1597. 


„. 64868 (443) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
„wowie, ogłasza niniejszem, iż dnia 11 paź- 
Iziernika 1897 w rejestrze handlowym dla 
irm pojedynczych a mianowicie : 

a) w tomie II. str. 181 wedle poz. 660|4 
wykreślono firmę „Skład i pracownia kon- 
ekcyi damskiej Chaima Staubera recte Eichel 
we Lwowie“. 

b) w tomie III. na str. 38 pod poz. 
)46|1, wpisano firmę „Ch. Stauber“ i przy 
kowej uwidoczniono, że siedzibą tej firmy 
est Lwów, jej właścicielką jest Chana Stauber 
że prokurentem takowej jest Leon Stauber. 

Lwów, dnia 11 października 1897. 


L. 559 (4384 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Podwołoczyskach 
nwiadamia z miejsca pobytu nieznanego Panka 
Budnika, że ojciec jego śp. Iwan Budnik zmarł 
w Kaczanówce 22 listopada 1894 z pozosta- 
mieniem ostatniej woli rozporządzenia, którem 
gla niego 50 zł, legował, a zarazem wzywa 
sę go, by do spadku tego w przeciągu roku 
się oświadczył. gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa z kuratorem, którego się 
dla niego równocześnie w osobia Semka Ro- 
maniuka z Kaczanówki ustanawia w myśl 
$ 181 pat. niesp. przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Podwołoczyska, dnia 23 grudnia 1897. 


L. 9917 (430) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 
tabularnej eo do hipotecznego podziału real- 
ności pod l. kons. 51 (Iwh. 3) w Lubiance, 
dla niewiadomego z pobytu Piotra Kozioła 
kuratorem Antoniego Jarząba i jemu doręcza 
rezołucyę z dnia 28 czerwca 1897 1 4436 
dozwalającą hipotecznego podziału realności 
lwh. 8 w Łubiance i wpisu prawa własności 
co do wydzielonych części. 

Dębica, 15 grudnia 1897. 


L. 8925 (429 1-—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Stanisława Kuezka, że prze- 
ciw niemu wniósł do tut. sądu Józef Solar- 
czyk pozew o zapłacenie sumy 400 zł. i że 
dła niego w tej sprawie ustanowionym został 
kuratorem Jędrzej Kuczek z Wróblówki Jest 
więc rzeczą Stanisława Kuczka, kura'orowi 
swemu wcześnie udzielić informacyi lub są- 
dowi innego wskazać pełnomocnika, inaczej 
sam sobie złe skutki swej opieszzłości przy- 
pizze 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 31 grudnia 1897. 


L 38543 (707 1—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Zy- 
gmunta Berg byłego właściciela realności pod 
Nr. 328 dz. VIII. w Krakowie, że dla niego 
w sprawie likwidaeyi pretensyi hipotecznych 
do ceny kupna i sprzedaży tejże realności w 
której termin na dzień 31 stycznia 1698 o 
godz 9 rano wyznaczonym został kurator ad 
actum w osobie ahw. dr. Garfeina w Kra- 
kowie z substytucyą adw. dr. Frithlinga usta- 
nowionym został i wzywa Zygmunta Berg, 
by innego pełnomocnika sobie obrał, lub usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
dał, gdyż inaczej sam sobie skutki zanied- 
bania przypisze. 

Kraków, 22 października 1897. 


L. 39 ( 

Przeciw Mieczysławowi Błażowskiemu 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
gionym został do c. K. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez pana adwokata dr. Marka 
Tiegermana z Drohobycza pozew o 250 zł. 
w. 3. Z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został do rozprawy ustnej termin na dzień 8 
lutego 1898 godz. 12 w południe. 

netem strzeżenia praw tegoż ustana- 
wia SIę pana adwokata dr. Kmicikiewicza w 
Drohobyczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 

ozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństywo, dopóki on w sądzie się 

nie a i lub pełnomocnika nie zamianuje. 
„ £ Sąd powiatowy. Oddział II 


W Drohobyczu, dnia 20 stycznia 1698. 


1. o (691 1—3) 

+ Excelencya e. k. Prezydent wyż- 
szego e krajowego we Lwowie w myśl $. 
301 p. £ zamianował na I. zwyczajną z dniem 


696 1—8). 


11 


j1 marca 1898 rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo:lo- 
wym w Brzeżanach przewodniczącego Try- 
bunału sądu przysięgłych Radeę dworu i pre- 
zydenta sądu obwodowego Wiktora Ramskiego. 
zaś zastępcami przewodniczego e. k. Wice- 
prezydenta Józefa Heldenburga i e. k. radeów 
sądu krajowego Macieja Kaszewkę, Jana Ko- 
marnickiego, Jana Jaworskiego, Tytusa Sien- 
galewicza i Józefa Swaryczewskiego. 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 28 stycznia 1898. 


L 18 


(698) 

Przeciw Kazimierzowi Koziekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Buczaczu 
przez Izraela Sternklara pozew o oddanie 40 
wozów owsa a 100 kilo lub zapłacenie war- 
tości 240 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
24 lutego 1898. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ko- 
ziekiego, ustanawia się pana adwokata dr. 
Ausschnitta w Buczaczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

W Buczaczu, dnia 1 stycznia 1898. 


L. 9961 j (702 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilanie zawia- 
damia Jana Biestka z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, że Sianisław Biestek przeciw 
niemu i spóln wniósł skargę o 42 zł. 84 et. 
z pn., na którą termin do rozprawy drob na 
dzień 15 lutego 1898 wyznaczono i że dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. Fider- 
kiewicza z Pilzna nstanowiono. 


kilzno, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 614 (704) 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Margarecie, Elżbiecie i Zuzannie Schneider, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Winnikach przez Wilhelma Wolfa z Wein- 
bergen pozew o wykreślenie pretensyi na 
realności objętej wyk. hip. l. 422 ks. grunt. 
gminy Winniki w kwotach 40 zł, 40 zł. i 
40 zł. mon. konw. zahipotekowanych. 

Na podstawie pozwu wyżej pomienio- 
nego została wyznaczona andyeneya do ustnej 
rozprawy na dzień 15 marca 1898 o godz 
10 rano do tutejszego sądu biuro Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
nieznanych pozwanych, ustanawia się pana 
Włodzimierza Lewiekiego e. k. notaryusza w 
Winnikach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiannją. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

W Winnikach, dnia 8 stycznia 1898. 


(336) 
Przeciw Mejżeszowi Fassowi, kupeowi 
końcowo w Przemyślu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Przemyślu przez Stowarzyszenie 
bankowe dla handlu i przem:słu w Przemy- 
slu pozew o zapłatę sumy wekslowej 160 zł. 
wal. austr. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 8 stycznia 1898 (w. 82|1898, 
który pozwanemu niedoręczono, takowy w e. k 
Urzędzie pocztowym i telegraficznym jest zło- 
żony i którego doręczenie kuratorowi równo 
cześnie się zarządza. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Fassa, 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Błażow- 
skiego adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
Żesza Fassa w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnemoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy handlowy. Oddział II. 
W Przemyślu, dnia 13 stycznia 1898. 


L. 82 


L. 17477 (491 1—3) 

Kałuski ek. sąd powiatowy ustanowił 
celem doręczenia uchwały z d 26 kwietnia 
1897 1. 6519 dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu Aleksandra Frank i Aleksandra Szymo 
ni kuratorem p. dr. Wiesenberga o czem się 
tychże w celu strzeżenia swych praw uwia- 
damia. 

Kałusz, 22 grudnia 1897. 


L. 10591 : (468 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Olejnika, że celem doręczenia mu re- 
zolucyi tab. z d 19 lipca '897 1. 5138, dlań ku- 
ratora Michała Olejnika ustanowiono 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce. 10 listopada 1897. 


L. 189 (391) 
Przeciw Mosesowi Pretzlowi kupcowi w 
Krakowie, którego miejsce pobytu jest nie- 


znane, wniesione zostały do c. k. sądu kra- | 


jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Izaka Baumingera do rąk adw. dr Grossa 
w Krakowie pozwy o zapłatę sum wekslowych 
150 zł, 300 zł. i 75 zł. 

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zapłaty powyższych sum. 

Celem strzeżenia praw Mosesa Pretzla, 
ustanawia się pana adw. dr. Fisehlera w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. Oddział II 

W Krakowie, dnia 16 stycznia 1898. 


L. 38548 (707 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Zy- 
gmanta Berg byłego właściciela realności pod 
Nr 528 dz. VIII. w Krakowie, że dla niego 
w sprawie likwidacyi pretensyi hipotecznych 
do ceny kupna i sprzedaży tejże realności w 
której termin na dzień 31 stycznia 1893 o 


godz. 9 rano wyznaczonym został kurator ad | 


actum w osobie adw. dr. Garfein w Krakowie 
ze substytucyą adw. dr. Friihlinga ustano- 
wionym został i wzywa Zygmunta Berg, by 
innego pełnomocnika sobie obrał, lub usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
dał, gdyż inaczej sam sobie skutki zanied- 
bania przy pisze, 
Kraków, 22 października 1897. 


L 16662 (697 1—38) 

C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Kroka, że dnia 28 paźd'iernika '897 
do 1. 16662, wniosło przeciw niemu i spóln. 
Towarzystwo Zaliezkowe w Gorlicach skargę 
o 150 zł w. a. z pn, na którą równocześme 
wyznaczono termin d» rozprawy na dzień 4 
lutego 1898 o godz 9 rano. tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actnm w osobie p. 
dr. Dzinbczyńskiego adwokata z Gorlic, 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Gorlice, dnia 26 listopada 1897. 


Doniesienia prywatne. 


Bilans z dnia 31 grudnia 1897. 


Stan bierny. 4 et. Stan czynny. zł et. 
Udzisły... . OS F=. 3140 90 | Pożyczki na weksle. , . . . . - 18894 28 
Fundusz rezerwowy . - « « « « . 258 48] a „ skrypta . : 2993 69 
Wkładki oszczędności . . ©... 4895 42! Koszta założ. ruchom. i druków . . 450 32 
Wierzyciele wekslowi . . « . . . 14300 — | Procent z góry wypłacony. . . . 168 28 
Odsetki naprzód pobrane. . . . . 265 — | Procent zaległy . . « « « + » . 9 09 
Zysk z reeskontu . . « « . + . . 25 58 ; Koszta procesowe . . . . « « « « 10 02 
Niepod. procenta od wkładki . . 85 28, Czynsz lokalu z góry zapłacony . * 60 — 
Czysty zysk, „6 reku . » » 466 24 Gotówka z dniem 81 grudnia 1897 . _ 881 22 

Razem 28466 90 Razem 23466 90 


Tow. kredyt. dla handlu i przemysłu w Baranowie. 


L. 3900,98 


DYREKCYA. 


C. K. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 


ogłasza sprzedaż w drodze publicznej konxureacyi następujących starych materyałów nagro- 


isadzonych w materyałowym 


magazynie w Nowym Sączu. 


Bliższe określenie do sprzedażv przeznaczonych Ilość 
starych materyałów kilogram. 


Siarej blachy żelaznej do 4 m/m grubości także odpadki blaszanne. . . .| 10.000 
> » „ ponad 4 m/m  , blachy kotłowej. . . « : : 10.000 
Starego żelaza lanego niespalonego w małych kawałkacch oraz klocków 
hamulcowych . . « . * . .« . «+. 2. „4. W. JEJNIJEJOW . 20.000 
Starego żelaza lanego spalonego. . . . a « « © + 2 2 s e 6 9 3 3 4 4.000 
5 5 „ niespalonego w wielkich kawałkach (sercownice). . . 5-000 
Starego drutu żelaznego . . . . . ©. w. + © - | © 300 
Starego żalaza kutego niespalonego . . . a so souon e o e r 6 2 4 10.0 0 
Starych rur kotłowych z kutego żelaza . . . o s aa oo oe o r r r 0 a 20.000 
Starej stali w wielkich kawałkach (sereownice) . . < s « e 1 1 4 1. . 2 600 
A „ 26 sprężyn spiralnych w małych kawałkach . . . . . . . . 2.000 
Starych obręczy stalowych z kół . . . . W. EBP. . . . . «abe 10.000 
Kewalków miedzię. . . « « « +» «6 ADS. . . « a 828 
Starych płyt miedzianych z palenisk, . . . « « « « aa ars as to 4.829 
Miedzi galwanicznej z bateryi telegraficznych . . . . «. «. « 1 2 4 1 1» 52 
Kawałków zwyczajnego mosiądzu . . . . e s e e ao oo e coor a 0 1 250 
sezroko bakónu im ,*, e S . 6.00 +5 + oa 21 
WiSaiedzanych My. . . S..SOBP... © „2. . - * « - ZEJEJJE 1.475 
„wióówych=". «+. « <UACRNGRE wów. . „Ao . JRE 982 
Starego cynku i odpadków cynkowych . . s s a noaoo 0 1 1.945 
Cynku z bateryi telegraficznych . . « « « « 2 aaa a 0 0 0 A 202 
Zużytego papieru . OZNA... 006% - - zzo ię 4.000 
Odpadków wyrobów konopianych . . 1 o 2 a Loara eo a 9 1 100 
A kauczukowych wykładanych płótnem . . . «. « 1 1 4 4 4 + 1 700 
A bez podkładu płóciennego . . . «. . « « « 1. 200 
w skórzanych w małych kawałkach . . o. pocoo ros s 2 1 70 
pozokizgóliwy e - R 4 a E sztuk 50 
opako wanian e e ee - « « JANERODCKCAC > 5 100 


Oferty napisane na przepisanych drukach ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
na kopercie napisem „Oferta na kupno starych materyałów* należy nadesłać do e. k Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie najdalej do dnia 15 lutego b. r. do godz. 12 w 


południe 
„O I godz. popołudniu w wymienionym 
której czynności oferenci mogą być obecni. 


dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, przy 


Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejze należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w Krakowie wadyum do wysoności 5%, sumy kupna gotówką lub 
w papierach wartościowych licząc te ostatnie 10*/, niżej dziennego kursu. ; 

Oferować wolno tak na całe ilości wymienionych materyałów jakoteż i na części tychże 
ceny należy podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu 

Cena kupna ma być uiszezona w przeciągu ośmiu a mataryały muszą być odebrane 
w przeciągu 30 dni lieząc od daty zawiadomienia oferentów o przyjęciu oferty. i 

Wniesiene oferty zobowązują oferentów przez cztery tygodnie licząc od dnia otwarcia 


ofert. 


Ponieważ późniejsze reklamacye co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą być 
uwzględnione leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert. 
Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w dziale maszynowym i warsta- 
towym e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. m 

Podpisana c. kt Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
na całą lilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a nawet całkowi- 


tego nieuwzględnienia oferty 


Oferty wniesione po terminie lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzzlędnione. 


Kraków, dnia 22 stycznia 1808. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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Grobre agioszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dsa centy. 
gg: AAEE E B AT E ATE NE NE OSG 
aiea, -optro:or sub admin sira or, ewentu- 
alpie za kaucyą poszukuje posaty. Bliż-zych 


szezegółó » udzielić woże ce tralny Wyd iał Towa- 
rzystw+ oficyalstów prywatnych, plae Cho:ążczyzny. 
120 
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eors zarodowa rasy S mentha! ma na 
zbyciu bydło rozpłodowe: krowy, jałówki 
i cielice, Adres: Zarząd dóbr Kamionka- 
Lipnik. 152 


ekcye szermierki ma pałasze 
i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższych szczegółów 
udzielij..iKamtor Slowa Polskiego* 


Pasaż Hausmama 9, 

NOP ności artystyczne, uwów, ulica 
Ossoltńskieh 8. Pismo muzyszno-artystyczne. 

Numera okazowe gratis. Roezntk w ozdobnej opra- 

wie »ł. 1 et 60 127 


| ono Lewicka, wdosa po fuukceyonaryu- 
szu podatkowym, mają-a ozworo nieletnich 
dzieci i utrzymująca z pracy rąk 80-ltniego ojca, 
pozostaje w zupełnej nędzy Polecić ją możemy 
względom miłosiernych ludzi. Datki przyjmuje Ad- 
mtnistracya Gazety Lwowskiej. i 


ma 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 
taflowege i Źwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 


poleeają swe najlevsze 
wyroby krajowe 


szkła w tafiach 
we wszystkiush jakościąch i rozmiarach 
ZWIASZCZA 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matow= 1 w drseniacn, 
szkło źwierciadiowe, 
jak i lustra w ramoch :tp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta- 
ranniej. 30 
Kit |! dyament de rznięnia szkła. 
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Do „Gazety Lwowskiej” 


OGLOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9. 


i R RSE an Er Aa NF 2) 
podług analiz paszych 
Jakaściewa nsczełne nel 


w mieście guberni 


na konie, inwentarz, narzędzia rolnicze, powozy, 
bryczki, uprzeź, obuwie, odzież i inne przed- 
mioty handlu, 


odbędzie się w marcu «1 
14. 15, 16, I7 i 18 ma 
wtorek. środę, czwartek 

Wielkiego ros 


7 RY. MOGĘ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. 


Í 
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LF Ea : 

AL SBUCZNA SZCZAWA 
pierwszych powag 


Ogłoszenie. 


2-zi Jarmark wiosenny 
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rzyiemni+ przylega do trwarzy, nadaje piękną. u - 
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| tu ainą hiałość i jest nieocenionym środkiem do by- 
Iwa | (Z Wow OO CE OR 


ZIE EEIN 


|.) ozedeać z 4 osób bez utrzymania i sposobu 
d życia, błaga o pomow. — Polee+ się tako 
wą ofiaruosci puhlicznej jako r eszywiś.ie wsi areia 
bardzo potrz bującej. — Łaskawe datki i oferty na 
praeę przyjmuje kantor „Słowa Polskiego“ pasaż 
Haasmaua 1. 9. 128 


Najtańszy skład tawaróx 


optycznych 1 mechanieznych 
B. KOPERNICKIEGO 


plae Halieki liezba 1 

poleca po cenach 
uastańszyeb oku- 
jary,  ówikiecy. 
lornety, bareme 
try, cispłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiseaigi i t. p. Ureądzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej 32 


E Wincenty Kuczabiiski 


s Lwów, ul. Kopernika I. 2 


we wawie, 


poleca w wielkim wyborze ramy 
do cbrazów, fotografii, sztychów 
ipremii Przyjaciół sztuk pięknych, 
tudzież artystycznie wykonane 
passpartouts po niskich cenach. 


Wincenty kaczebiisci 
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Gdy się żąda tej na eałym Świecie 

słynnej znakomitej marki, to jest się 

pewnym, że się otrzymtja czyste 4 
2 dobre Kakao, nader pożywne i ob- KAS 
ss) fite w składniki zastępujące mięso. 


p dE 


Zastępstwo dla 


Galicyi i Bukowiny 
Ś.PREDDOFYAT i Schenker 


w Krakowie 
ul Poselska 15 
61 


í $a 
m 
AA 


alnem Piotrkowie 


898 roku a mianowicie: 
rea t j w poniedziałek, 
i piątek 5-go tygodnia 
tu, now. stylu. 


e % 


- Pudr książęcy. 


| K 


x 


adtmitllera, ve Iovi 


upieksænia twarzy — Pudełko małe 
pudru biał go 50 et, całe 1 zł z łabędsikiem 1 zł. cz 

5? et Różowy da biondyuek i kremowy dla szaty- LWOW, sklepy własne: ul. Kopernik» 3 ul. Halie. 
ka 11 KRAKÓW Sukienuiee 20. CZERNIOWCE, 


U 


gieuieznego 


nek i brune'ek. małe pud iko po 70 er, większa po 
po 1 zł 2061 z łxbędzikiem 1 zł KO e. 


2225 


R nek 3. PRZEMYSŁ, ul Frunciszkanska 24. 


NE RZEZ REWERS 
OSZUSTWO! 
niesumienni <odrzędni fabryganci naśladują etykietę sławnych 
= tutek Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem 
naśladownietwem. 
Każda etykieta i mika zaopatrzona jest nazwiskiem 


2 ENOJO WSHE 


aaa E a 


SA 
ES 


MOENAERT CIT ŁAPA LAKE TIA. 


Na dochód funduszu emerytalnego 


| 
| BC 
| Towarzystwa dziennikarzy polskich 


odbędzie sie we wtorek dnia 1 lutego 1898 w sali teatru hr. 
Skarbka 1 w salach galie. Towa zystwa muzycznego 


WIELKA REDUTA 


z następującym programem: 


| | Chór żab Jasnowidząca dziewica 
odrzechotany przez z ORA żabek pod dyrek- | produkować się będzie se słynnym na całą Europę 
Konik zwierzyniacki (Lajkonik) doktorem i spirytystą Ernestem Chowrynem. 
Piekielna jazda 


jeżdźony przez znanego krao «skiego jeźdzea, Ma- 
cieja Drzargę ze Zwierzyńca. czarodziejska pantomina wykonana przez słynną 
trupę Phojtesow, sprawadzonych z Londynu. 


o Po ra. pierwszy 
statnie telegram; 
& 7 Cudy przyrody 
niebywała, mons-ruslna dzmonstracya, nigdzie dotąd 


ma własny: drucie. 
niewidziana, zaprodusowana przez prof. Schenka. 


Nee plus ultra sztuk dziennikaaskiej, 
Batalia kwiatowa 

Muzy w uslugach Fauna 
czyli 


naśladowanie „Bataille de fieurs* w Nicei. 
oraz 

Węże powietrzne i Confetti Źródło mądrości i prawdy. 

B:lonem do bieguna 


ze współudziałem całej Publiczności, su uciesze 
sensacyjna parodya. 


aa Í wesołości. 
Miłość i winda 

Olbrzymi pochód masek. 
Premiowanie najładniejszej i najdowei- 


a. czyli Poraduik dla zakochanych. 
Deena er tyrezna ~ j dnej odsłonie 
przez Anonima: 

Osoty: Kupido Winda. 
Literaci, dziennisar e, poeci, ze rzy itd. 
w swoish ntwora'h. 


Koncert dwóch muzyk wojskowych 


Pod batutą kapelmistrza 30 pp p Rolla. 
Początek reduty o godzinie 9 wieczorem. 
CENY MIEJ=C: Wstęp na salę 2 zi. — Loża parterowa 20 zł. — Loża I. piętra 
15 zł. —- Loża II piętra 6 2} — Loża MI piętra 8 zł. — Fotel na I balkonie 2 zł 50 ct. 
rzesło na Il. balkonie 80 et. — Kras numerowane na 38-ciem piętrze 59 ct. — Miejsce 
o stania na 3 ciem piętrze 80 ct. — Galerya numerowana 30 ct. — Galerya do stania 20 et. 


pniejszej m»ski. 


R 


a w wielkie wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
| po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 
speeyalno-galanteryjny pod firmą: 


-~ (Au bon Marche) Kósmarky & liles Następca 
Władysław Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dem. xapitulny')- 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 

R 7 „TARŁŁARA = 


Krople żołądkowe. 


aptekarza K. Bradyego 
(przedtem Mariacelskie żołądkowe krople) 
sporządzone w aptece „Zum Könige von Ungarn“ 
Karola Bradyego w Wiedniu H., Fleischmarkt I 
, przedtem sptekarza „Zum Schutzengel“ w Kromieryżnu. 
$ Stary 1 znamy srodek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na 
żołądek przy przeszkodach. 
C) 
„Krople żołądkowe apt. K. Bradyego 
(przedtem Mariacelskio xrople żołądkowe) 
są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
selsziej (jako marks oebrenna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 
musi się znajować podpis £ rAłutiLye 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów. 

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że mole krople żołądkowe częstokroć fał- 
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zaknpnie na powyższą markę ochronną 
zpodrisem 4. Brady i wszyskie wyrovy jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
nie są powyższą marką i podpisem ©. Brady zaopatrzone. 

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 
laseh, Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rucker, E.Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrhar — w Bełzie apt. Gross— w Bóbree 
apt. Balbina Międlieka — w Borszezowie apt. E K«charski — w Brodae h apt. H. Griinspann, 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
iw Brzeżanach apt. Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki — w Czortkowie apt. 
Ludwik Noss — w Dąbrowie apt. W. Heine — w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w Glinianaeh apt. A. Helm — w Gródku apt. J. Hescheles, — w Jeziernie apt Ozeme- 
ryński, Zahradnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Kamionee strum. apt. Karol 
Piepes. Karol Pilewski — w Kopyczyńeach apt. Reder — w Krakoweu apt. Feliks Walezak — 
w Łopatynie apt. St. Grinfeldd — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemirowie 
apt. Przedrzymirski — w Olesku A Kowier — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — w Po- 
toku złotym apt. Br. Witkiewicz — w Prz emyślu apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. Kalieki, Lepiankiewicz — w Przemyślanach apt. H Englender w Radziechowie 
apt. Jaśkiewicz — w Rozdole apt. Lud. Mierewiński — w Rzeszowie apt. Antoni Kropiński, 
W. Kalinowski — w Samborze apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w Skale apt. Wojciech Ro- 
galski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Stryju apt. Ohalbazany, Komorowsa:-— w § tru- 
sowie apt. Józ. Łobos — w Tłumaezu apt. Wine. Szankowski w Turce apt. spadkobierców 
M. Pateka, —w Tyśmieniey apt. H. Rubla — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt. 
Rappaport — w Złoczowie ast. Petesch, Rappaport — w Zurawnuie apt- J. L. Tomaszewski. 
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scohniamarka, 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


